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Czwartkowe rozprawy w naszej Radzie 
miejskiej, z których (sprawozdania podaliśmy 
wczoraj, wymagają kilku koniecznych uwag. 
Profesor i dyrektor szkoły realnej p. Garst-

I to, że śoiśle, niech nawet bardzo soi śle stosuje 
się do tajnego okólnika swej przełożonej wła­
dzy, jeśli naturalnie taki okólnik istnieje-

Dalej podosias tych rozpraw w Radzie 
miejskiej potępiano to, źe już od jesieni roku 
przyszłego szkolarzs będą musieli ohodzió w 
mundurkach. Dowodzono, ża ubodzy rodzice są 
przez to narażeni na niepotrzebne koszta. Cze-

inan, delegat Rady miejskiej do Rsdy szkolnej i mu-fco tyło nie powiedzieć prawdy, iż się cał- 
krajowej, złożył swe sprawozdanie, nad fctó- | hiem nie choe mundurków? Zasłaniano się „nie- 
rem toczyła sin rozpoczęta poprzednio dysku-1 potrzebnymi" kosztami. Dlaczego wpotrzebny- 
sya, dość szczegółowa, ale niedaiąea jeszcze | mi ? Czyż owi ubodzy rodzice już przeszło^ rok 
pojęcia o zapatrywaniach naszej Rady ' ‘ J ' j|  ̂ Jty miej­
skiej na potrzeby i kierunek szkolnictwa. 
Przypuszczamy jednak, źe jak każda batalia, 
tak i ta rozprawa rozpoczęła się tyralierką na 
ochotnika i że na posiedzeniach następnych 
posłyszymy ooś zasadniczego. Byłoby dziwne, 
gdyby bardzo długa dyshusya nad sprawozda­
niem p. Gerstmana skończyła się uwagami 
tak pobiożsiemi, -ak to, któreśmy słyszeli w o 
czwartek Jeden radny — i to orofesor! — za­
rzucił p. Gersfcmanowi, jako dyrektorowi szko­
ły realnej „zbyt o:rtre“ stosowanie się do taj­
nego okólnika Rady szkolnej krajowej w kwe- 
styi utrudniania ubogiej dziatwie wstępu do 
szkoły. Czy to słuszny 2arzut ? Przedewszyst- 
kiem każdy rozsądny patryota, szczerze, baz 
frazesu kochający swe społeczeństwo, musi 
z największą trwogą spoglądać na wzrost 
„proletaryatu inceligenoyi" i powinien, o ile 
może, przyczyniać się do tego, iżby dziatwa 
daremnie nie traciłn długich, lat w gimm&zyuni 
i uniwersytecie, lecz odrazu wybierała zawody, 
dające pewny kawałek chleha. Intoligencyi

temu nie wiedzieli, że będą mundurki, a gdzież 
jest. chłopak, któryby nie w rok, ale we dwa 
nie zdarł swego ubrania ?

Ale najciekawsze oświadczenie podczas 
tej dyskusyi padło z ust innego profesora, któ­
ry rzekł, iż „ klasy fikacya uczni z roku na rok 
jest coraz względniejsza i profesorowie często 
z ujmą dla sprawiedliwości dają ubogim uczniom 
dobre noty, aby tylko ci uczniowie nie stra­
cili uwolnienia od czesnego". Jeśli tak rzeczy­
wiście jest, to trzeba to surowo potępić. Bo 
jest to nadużycie — nieoh małe, niech czynio­
ne w zacnym aamiairze, — ale zawsze naduży­
cie, zawsze dowolność, która z czasem może 
się rozszerzyć na te wypadki, gdy ubogiemu 
uczniowi trzeba dać promooyę do wyższej kla­
sy, aby roku nie stracił, lub trzeba mu dać 
świadectwo maturalne, aby nie stracił całych 
lat ośmiu. Jeśli me pilność uczni, ale ich 
'ubóstwo oceniają profesorowie, to cóż się w. ta­
kim razie stanie k ubóstwianą oświatą ? Więc 
klasyfikacje profesorskie już nie są statystyką 
postępu szkolarzy, lecz statystyką ich majątko-

wszędzie w Europie i u nas znacsnie więcej, niż | wego stanu ? Czyż to jest zadanie profesorów ? 
potrzeba. Świeżo na dworcu anhsdckim w B er-' 
lmie wykryto, że kilaudziosięoiu doktorów me­
dycyny, filozofii i prawa stale nocowało w pu­
stych wagonach, przeznaczonych do transportu 
wołów, bo ci indzie z uniwersyteekiem wy 
kształceniem nie mogli zarobić nawet na no­
cleg. We Frankfurcie nadmeńskim rozpisano

Wszakże przez to ni węszą oni całą wartość 
przepisu o uwalnianiu od czesnego tylko pil- 
nycń uczni. Jeśli naprawdę tak jest, jak mó­
wił p. radny-profeeor, to mamy wytłómacz&nie 
faktu, który niedawno podniósł poseł Riętak.

 o . . . .  ____ W Berlinie obraduje od kilku dni mię-
konkurs na posadę rachunkową, płatną 76 ma- 1  dzynarodowy kongres robotników górniczych, 
rek miesięcznie, a wymagającą znajomości j Przybyli nań delegaci ze wszystuioh większych 
czterech języków. Zgłosiło się uandydatów 361 'państw Europy, a więc z Niemiec, Er&noyi, 
i to Łakioh, którzy ofiarowali cię praoowaó za 5 Austryi, Anglu i Belgii. Kongres ten zwołała 
40 marek (25 zł.) miesięcznie. U nas pod tym l sooyfelno-dsmokratyczna party a w Nicmozech, 
względem j©czcza jest gorzej. Piawia wa j ona też choe rej na aim wodzić i jak zwykle 
wszystkich instyiaoy&ch wiszą ogłoszenia, że j terroryzować całe zebranie. Ale na nieszozę- 
„dyrekeya nie przyjmuje próśb o posady i ście przeliczyli się niemiecoy sooyaliśoi zaprasza- 
Uczywiścia, te wszystkie instytneye angażują fjąo na kongres Anglików, nie pomni na to, 
nowych urzędników, ale mając na zawołanie i źe Anglicy, to innego kroju ludzie, aniżsii masy 
tłumy kandydatów równej wartości, biorą sil- robotników na stałym lądzie Europy, które tak 
nie protegowanych. Komu się to nie podoba, | łatwo za nos wodzić. Stąd też zaraz na pierw- 
nieoh na to piorunuje, lecz niech przytem \ szem posiedzeniu kongresu przyszło do scen 
szczerze w duchu powie, ozy sas  robi :z?.eaoj ? | niesłychanie bta-sliwych,. które w bardzo p,
My tylko faki stwieidzamy, a jeśli tego faktu 
obalić niepodobna, to pytamy, jak można być 
tak meiitościwym, żeby ułatwiać ubogiemu 
dzieciakowi drogę, na Której końou on me 
znajdzie nawet takiego zarobku, jaki daje naj­
prostsze rzemiosło. Przeoie zawsze koniec koń- 
eów idzie tylko o rzemiosło, czy ono się na­
zywa suplenturą, czy adwokaturą, czy dajmy 
na to ślusarstwem, a skoro tas, to ccem z

dsjrzanem świetle stawiają poozuoie sprawie­
dliwości socyalistów i obniżają całą wartość 
tego zebrania. Pierwszy skandal wybuchł z na­
stępującego powodu: Przewodniczącymi kon­
gresu wybrano na pierwszy dzień Francuza 
Lamendin’a, Anglika Wilsona i Niemca Sfcrunga. 
W tym porzątikn mieli oni wyręczać się w kie­
rownictwie obradami. Francuz Lamendin, na 
którego pierwsza kolej przypadała, zrzekł się

mmejszem mozołem ono się zdobywa, tern j j  jedn&a przewodnictwa, na trybunę wszedł za­
lepię] dla jednostek, iepioj i dla ogółu, t tern Anglik Wilson, wziął dzwonek do ręki i 
Kto jest demokratą, ten przeoie powinien g o - , ohoiał zagaić obrady. Niemieokim soeyalistom 
dność tych izemiosł oceniać jednakowo. Ośw:a- j nie podobało się to jednak, prawdopodobnie 
tę znajdzie ubogi dzieciak i w szkole rzemieśl- dlatego, że Wilson dniem wprzódy na zebra- 
ruczej, a prawdziwej nauki »ia zdobędzie w gi- * niu komisyjnem w korzyatnem świetle przed-
mnazyaoh i uniwersytecie, zwłaszcza jeśli całą 
swą młodość spędzi o głodzie i chłodzie. Za 
to prawie niezawodnie dostanie suchot. Mógłby 
ktoś zrobić uwagę, iż wśród młodzieży ubo­
giej może się znaieśó geniusz, któremu utru­
dnienia szkolne nie pozwoliłyby wybić się na 
widownię. Stać się to^może, lecz szkolnictwo 
nie może iiozyó na taKie nadzwyczaj rzadkie 
wypadki, ono stosować się musi do zwyczaj­
nych reguł, do praw ogólnych, a me do wy­
jątków. Z resztą geniusz zawsze znajdzie dla 
siebie arogę i przebije wszelkie przeszkody. 
Leoz pomijając to wszystko, nie rozumiemy, 
jak można było dyrektorowi szkoły zarzucać

Szkice o wystawie.
To, co dotychczas już nagromadzono w 

oiągu niedługiego czasu na piaou wystawy, 
przedstawia tak bogaty materykł, że w po­
przednich czterech telietonaoh niepodobna go 
było wyczerpać i w formie bądź uzupełnień, 
bądź nowych szczegółów, potrzeba będzie je­
szcze kilka razy wrócić do tego tematu, ażeby 
ozyteinik mógi sobie wyrobić ohooiażby tylko 
w najogólniejszy oh rysach wyobrażenie o Lem, 
jak zorganizowaną będzie wystawa, czem się 
popisze przed krociowym zastępem spodziewa* 
nyoh gośoi i na jaki sukces już z góry, od- 
liozywszy wszelkie nieprzewidziane przesznody, 
może rachować.

Że organizacya tego olbrzymiego przed­
siębiorstwa jest w każdym oaiu wzorowa, za­
znaczyliśmy to już z zadowolnienieni) rozmiary 
zaś jej i oharakter pozwalają przypuszczać, że 
zainteresują się nią bardzo liozne kuła- W isto­
cie bowiem me będzie ohyba ani jednego go­
ścia na placu wystawy, któryby w labiryncie 
tym nie odszuaał dla siebie czegoś, co dla 
niego będzie mogło mieć specyainy interes. 
Przemysł polski, jakkolwiek dopiero wychodzą- 
oy z okresu niemowlęotwa, zszereguje się w 
najwybitniejszych gałęziach, przedewazystKiom 
w obrębie pawilonu przemysłowego, a potem 
jeszoze w wielu innych osobnych oudynkaoh.

Bez kwestyi najbardziej interesującym 
działem w przemyśle, i to nietylko dla ty oh, 
którzy z tą gałęzią mają jakiekolwiek stosunki, 
leoz przedewszystkiem dla mieszkańców okolic, 
w których warunki przyrodzone na stworzenie 
jej nie pozwalają, będzie nafta.

Kraj nasz pozbawiony kompletnie tego, 
co nazywamy przemysłem wielkim, w niej je­
dnej znajduje dzielną ekonomiczną podporę*

stawiał położenie górników w Anglii i gorąco 
popierał ustanowienie wydssiałów pojednawczych, 
któreby załatwiały nieporozumienia między ro­
botnikami a pracodawcami. Narobili więc Niemcy 
piekielnego hałasu i żądali głosowania nad tern, 
kto ma przewodniczyć. Zimny Anglik nic so­
bie nie robił z tych krzyków, pozostał na try­
bunie i oświadczał po angielska, że wedle re­
gulaminu obrad jemu należy się przewodni­
ctwo. Słowa Wilsona przetłómaozyi zebranym 
na niemieckie socyajista Ledebur, lungnjąoy 
jako tłómaoz, ale przetłómaczył je w zupełnie 
odmiennym Bensie. Kilka Anglików, rozumie­
jących po niemiecko, zwróoiło uwagę Wilsona

na to, że Ledebur fałszuje znaczenie jego oświad- 
ozenia i tłómaozy zebranym, że Wilson powie­
dział, iż kto nie chce jego przewodnictwa, może 
wynieść się z sali. Wtedy Wilson poprosił 
tłómaoza, aby wiernie... interpretował znaczenie 
jego wyrazów. Na to zerwał się Ledebur za­
perzony, rzekł, iż taka insynuacya jego obraża, 
zszedł z trybuny i usiadł obok swych soeyali- 
styoznych kolegów. W  sali nowy wizask, nie­
miecoy sooyaliśoi żądają odroczenia posiedzenia 
i wołają Wilsonowi: „Zleż z trybuny, odwo­
łaj obrazę, ty konserwatywny trutniu". Przy- 
wódzoy socyalistów Singer i Liebkneoht pró­
bowali uspokoić wzburzone umysły i położyć ko­
niec skandalowi. Liabkaeeht objął funkoye 
tłómacza i perswadował W  ilsonuwi, że w Niem- 
ozech jest inny regulamin?*?11? ad aniżeli w An­
glii. Następnie począł I/r  ^knecht odczytywać 
spis spraw będących na porządku dziennym, a 
postąpił przytem tak bezstronnie, ża po prostu 
wykreślił zgłoszoną przez katolickich górników 
ze Szląska rezoluoyę, żą rającą,’ ażeby, kongres 
oświadczył się przeciw zamachom anarchisty­
cznym i przeciw wmięszaniu się socyalnej dę- 
mokraoyi w sprawy góĄńków, w ten sposób 
bowiem mięszane są me teryalne interes.-, gór­
ników ze sprawami polifcycsmemi, co robotni­
kom tylko szkodę przynosi. Postępowanie ta­
kie oburzyło do żywego delegatów katolickich 
ze Szląska. Przywódzoa ich Walla tein zf.łożył 
więo energiczny protest i zawołał: „Większość * 
niemieokich górników nia chce nie wiedzieć o j 
waszyoh teoryaoh, my stoimy wiernie pizy 
Papieżu i cesarzu." Wtedy socyaiiśoi zerwali * 
się jak oparzeni i poczęli wyprawiać istną or­
gię. „Za drzwi!" wołano z wielu stron, a na­
wet kilka rąk sooyalisty.nsnych chwyciło Wall- 
steina sa klapę surduta. Wtedy on zirytowany 
do najwyższego stopnia, zawołał: „Wszystko, 
co tu mówicie o pełożet iu górników je3t kłam­
stwem. Tu macie jedynie prawdziwe sprawo­
zdanie chrześcijańskich robotników." To rzekłszy 
rzucił na stół broszurę o ich rzeozywistem po­
łożeniu. Więcej nie mógł już powiedzieć, so­
oyaliśoi bowiem ściągnęli go z trybuny i wyrzu­
cili za drzwi. Posiedzenia musiano zawiesić.

Oto wierny obrazek bezstronności i tole- 
ranoyi socyalistów, a zarazem przedsmak roz­
koszy, jakie czekałyby ludność w wym&rzoaem 
■państwie sooyalistycznęm.

Z wystaw wiedeńskich.
(Fapyrtisy arcyksięcia Rainera).

Wiedeń w maju.
Przed kilkunasto ity w (grobach w El 

Fayum w Egipcie zit&AiZiofi© 3-. :ia manuskrypt-i 
na papyrusie, pergaminie i płótnie, woskowa­
li em. Przemysłowiec Teodor Graf zwróoił uwa­
gę na niezmierne znaczenie tego skarbu pa­
miątek z najodleglejszej starożytności, a arcy- 
książę Rdnnr wielkim kosztem nabył manu- 
ekrypfca zarówno E!-faynmskie, jak i inne pó­
źniej odkryte zabytki- Wszystko to razem sta­
nowi dziś zbiór światowej sławy i pierwszo­
rzędnej wagi dla historyka, archeologa, języko­
znawcy i bjidaoKa psychologii narodowej, zbiór 
pod tytnłem: „Papyrns Rainera". Kilka minęło 
lat, zanim zoryentow&no się w niesłychanie 
bogatym materyal®. Zo zdumieniem i zajęciem 
gorączkowej!) dowiedział się świat naukowy, 
że w zbiorach znaleziono nieznane dotychczas 
rozdziały z dzieł Arystotelesa i kilku mówoów 
greckioh, fragment z zaginionej tragedyi Euri- 
pidasa wraz z muzyką chóru, je d y n ą  do dziś 
przechowaną próbą starego śpiewu w teatrze 
greckim, manuskrypt* łacińskie cenne, a mię­
dzy memi jeden list z czasów Augusta, naj­
starszy na ogół znany zabytek rękopiśmienny 
w języku łacińskim. Całego zbioru dotychczas 
nie zużytkowano jeszcze dla umiejętności. Jest 
to praca przechodząca siły jednego, a nawet 
kilku ludzi i potrzeba będzie całego szeregu 
lat, aż jaki-taki obraz, rożnami zupełnie od 
dzisiejszyoh barwami malowany, urośnie z tych 
studyów o całym Egipcie starożytnym i wszyst­

kich narodach, które nad Nilem osiadały w roli 
zdobywców i ujarzmicieli.

Małą bardzo część zbiorów, lioząoą około 
1400 numerów, wystawiono w muzeum na Sfcn- 
banringu w kilku pokojach z dekoracyą staro- 
egipską, a w jednym ustrojonym wedle styiu 
arabskiego. Uporządkowano materyał wedle lat 
i języków, mimo to zwiedzający wystawę, jeśli 
nie jest znawcą starożytnych i wsohodnioh ję­
zyków, nie wiole zdoła zrozumieć z dokumen­
tów żyoi* publicznego i prywatnego, z listów, 
rachunków, protokołów posiedzeń, kwitów, re­
wersów zastawnych, kontraktów ślubnych i 
rozwodowych, rozporządzeń wojskowych, pisa­
nych w języku egipskim, koptyjskim, greckim 
i łacińskim.

Profesorowie Karabsczsk, Kral, dr. Wes- 
sely i inni znawcy archeologii uczynili wszyst­
ko, oo mogli dla uprzystępnienia zbiorów sze­
rokiej publiczności. Kazali zaopatrzyć wysta­
wione przedmioty napisami, ułożyli je jak naj- 
systematyczniej i postarali się nawet — jak już 
wspomniałem — o stosowne przyozdobienie sal.
Mimo to wystawa ta jest dość trudna do zro­
zumienia nawet dla fachowców. Wydał jednak 
prof. Kfirabaczek katalog nadzwyczaj zajmują- działów, 
cy, który służyć ma do objaśnienia zbiorów, 
a w rzeczy samej na swoich przeszło 300 stron­
nicach, 20 tablicach i 90 obrazach w tekście 
zawiera istny skarb wiadomości odnoszących 
się do Egiptu, kalifatu arabskiego i pasowania 
Mameluków.

Trudno uwierzyć opisem, jakie się czyta
0 pysznych pałacach Ramzesa II (Sazostrysa), 
za którego rządów urodził się Mojżesz (w 14 
wieku przed Chrystusem). Ulubiona stolica tego 
króla zwana Pi-Ramzas, kapie od złota, bije 
w oczy blaskami marmurów, wonieje mirrą i 
ambrą. W drogich szatach śnieżnej białości 
przesuwają się dworzanie lub klęoząo słuchają 
rozkazów — a lud dźwiga kolosy granitowe na 
obeliski i piramidy.

Przechowała się „księga o umarłyoh" cie­
kawy opis pojęć staroegipskioh o życiu po- 
śmiertnem. Wierzono naprzykład, że duchy 
umarłych — (każdy duch ośmiołokoiowej wyso­
kości, — zbieraj'ą się w źyźnej płaszczyźnie, 
utworzonej ramionami ujść Nilu do morza i 
zabawiają się — uprawą roli. Olbrzymie z ich 
znojów urastają kłosy: po trzy łokcie długośoi. 
Niewidzialny mur wysoki otacza całą
1 dzieło ich pracy.

Egipt, setbnąwssy się z Persami nie zdo­
łał nigdy obronić swej samodzielności— prócz 
krótkiej przerwy (404 — 340 przed Chr.), w któ­
rej krajowe rządziły dynaatye. Lud nawykły 
do niewoli słuchał kolejno Persów, Greków, 
Seleucydów, Rzymian, Byzantyńskioh władzoów,
Arabów i Mameluków. Pozostał na długie 
ki, ozem go zrobili Faraonowie, tłumem

pod rygorem egzekuoyi mąż cały majątek od­
dać jej musiał, na wypadek, gdyby którakol­
wiek strona zażądała rozwodu.

Niemniej byli ostrożni i właścioiele do­
mów, zawierając kontrakty z lokatorami. W  ro­
ku 246 przed Chrystusem w Herakleopolis ja­
kiś posiadacz domu oddał w nejem dwie trze­
cie swej realności tkaczowi. Wymówił sobie 
czynsz płatny kwartalnie (po 160 drachm za 
cały rok) i zabronił tkaczowi zatrudniać wię­
cej, niż czterech czeladników. Co za interes 
miał ten właściciel realności w takiem ogra­
niczeniu? Zapewne zaohowująo sobie trzecią 
część domu na własny użytek, me chciał mieć 
zbyt wielkiej liczby krzątających się po do­
mie ludzi.

Chrześcijaństwo wpłynęło jednak na wa­
runki kontraktów. W  czwartym wieku naszej 
ery kontrakty pożyczek nie wspominają nic
0 oprocentowaniu. Kościół ztkazał bowiem — 
jak wiadomo — brać procentów od sum poży­
czonych.

Niepodobna całego mnóstwa prywatnych 
kontraktów przytaczać. Są tam kontrakta wy­
najmu domów o dzierżawę g;untów o sprzedaż 

o zakładanie piekarń po wsiach. 
Z każdego kontraktu uderza wysoko rozwi­
nięty zmysł praktyczny, dzięki prawu rzym­
skiemu.

Jest także i sennik z roku 910 po Chr 
Zachował się też kalendarz w języku koptyj­
skim, którego przepowiednie o szczęśliwych
1 nieszczęśliwych dniach, śmiało rywalizować 
mogą z wieszczbami Falba Pierwszy dzień 
miesiąca i drugi są szczególnie pomyślne. Kto 
coś kupić chce, albo sprzedać, albo przed rzą­
dem załatwić, albo kto chce ożenić się, albo 
za mąż córkę wydać, albo w podróż handlową 
się udać, niech to uczym w pierwszej połowie 
miesiąca. Dziecko, które się pierwszego na­
rodzi, będzie męt] 
zacząć coś, lub 
siąca połowie, a 
w miesiącu. D 
będzie potworem 

W  zbiorze 
ślady Caraoalli

Bardzo jednak żle jest 
Isięwziąó w drugiej mie- 

ffttalnym jest ostatni 
w tym dniu urodzone, 
.bą Własnych rodziców, 

papyrusowym znajdują się 
na tumie Cezarów rzymskich.

O S  jsię

J f e *
n i fegul

Pałał on taką nienawiśoią do zamordowanego 
brata Gaty, ża nakazał wszelki ślad niszczyć, 
po nim. Z wszystkich dokumentów rządowych 

równinę j w Których obaj bracia jako współrządoy byli 
wymienieni, wymazać musiano nazwisko Gety. 
W  jednym z dokumentów zbioru widać jeszcze 
wytarte nazwisko Gety, zamordowanego w ra­
mionach matki, a minęło 1680 lat od owych 
dni krwawych!

Arabowie dość rozumnie poczynali sobie 
w zdo yfcym Egipcie. Czytamy ~ w zaohowa- 

wie- .| nych w zbiorze rozkazach wojskowych, że 
nie- | szanowane ma być mienie i życie mieszkań-

wolników. Bogata mieszczaństwo, — jak to wi- joów; głównodowodzący nakazuje przełożonym 
dać — z zawieranych przez nie kontraktów } gmin egipskich dostarczyć siana dla koni i ja- 
posiadaio wiele sprytu i przezorności, starało) j dła dla żołnierzy, ale oznacza dokładnie mia- 
aię bogacić, gromadzić zasoby, wyzyskiwać w j rę tyoh dostaw i płacić rozkazuje wodzom 
handlu i w innych stosunkach, głupszych i j g o f c ó w k ą .  Szanuje on tak dalece mieszkań- 
nieudolniejszych. Ciekawe są te kontrakta w I oów, że zabrania wojskom wybierać — choćby 
prywatnyoh sprawach spisane, z których naj- ! za g o t ó w k ę  —; kontrybnoyi w miejsoowo- 
starszy w zbiorze, pochodzi z roku 136 po j ściach, przez które przeciągały już oddziały 
Chrystusie. Jakiś dwudziestoletni młodzieniec i zbrojne. Na każdego wieśniaka nakłada się 
nazwiskiem Suchammom pojmuje za żonę | — wedle dokumentów— 2 denary paglównego. 
44-letmą Afrodytę,: która, mimo wiele obie- i 
oująoego nazwiska (bogini piękności) nie
szozegóinemi musiała się cieszyć wdziękami, 
kiedy tak długo czekała na męża. Opiekun 
panny młodej miał wypłacić mu od teściowej 
posag w klejnotach złotyoh, w gotówce, su­
kniach i oddać mu w posiadanie kawał gruntu 
i pół domu przy „Skośnej ulicy". Posag ten 
miał pozostać własnością pani Afrodyty od 
chwili wyjścia jej za mąż Posiadała ona je ­
dnak od dawna już, jako spadek po ojou dru­
gie pół domu przy „Skośnej ulioy" i w ulicy 
„Bityńczyków" jeszcze jedną połowę domu i 
grunta, ogrody oliwne i palmowe. Pani oczy­
wiście bogata, ale, niemniej ostrożna, bo 
w kontrakcie ślubnym wymówiła sobie, aby

Był to podatek umiarkowany — ale nie długo 
trzymano się w tyoh skromnych granioaoh. 
Przedewszystkiem obudził się fanatyzm religij­
ny w zdobywcach. Za kalifatu Abiulmeleka 
wydaje się wszystkie reskrypta rządowe, pro­
tokoły, legalizacye z napisami wrogiemi Chrze­
ścijaństwu albo wprost drwiące mi z jego do­
gmatów, jak n. p. napis. „Nie masz Boga 
prócz Jedynego, a nie rodzi O o, ani został 
Erodzonym i nikt Mu nie jest równym!“ Cała 
Afryka północna staje się wtedy polem ko- 
ozowniozem hord maurytańskich, które przy­
jęły wiarę Mahometa: powoli gaśnie tam
chrześcijaństwo, dostąpiwszy takiego znaczenia 
i wpływa za św. Augustyna.

Mahometanie zalewają Egipt, budują mia-
i Jeżeli jednak tysiące rąk polskich znalazło w

tej gałęzi indciSCryi chlob dia siebie i rodzin, 
jeżeli całe okolice spokojna i ciche pokryły się 
szczytami wieżyc, zapełniły hukiem maszyn, 
jeżeli w głębi lasów powstały ludno osady fa­
bryczne, to fakt tan zawdzięczamy tej jednej 
deoydująoej okoliczności, że stumilowych tere­
nów ropy me mogliśmy przewieść za granicę, 
tak jak przewozimy tyle innych surowych ma- 
teryałów, aby je, przetworzone oboym robotni­
kiem, przyjąć jako zagraniczny fabrykat.

Na szczęście, a naftą stać się to nie mo­
gło i dzięki temu możemy sobie powiedzieć, 
jakkolwiek bez żadnej zgoła osobistej zasługi, 
że bodaj w tym jednym kierunku posiadamy 
coś, co się zbliża już do „wielkiego przemysłu". 
Nie ma podobno nic oryginalniejszego nad 
widok kopalni naftowej. Oto las wieżyc wier­
tniczych. Dokoła mej jak w ulu wre i kipi 
żyoie; ale to wrzenie jest tylko przelotne i 
dlatego też przelotny posiada oharakter. Może 
nigdzie tak jak w nafcie fortuna nie toczy się 
kołem. Dziś hojny los sypnie rozrzutną dłonią 
tysiące, a jutro odwróci się w inną stronę. 
Trzepa zatem wyzyskać to „dziś" do ostatniej 
kropelki, wyssać z ziemi, oo tylko się da, aby 
pogonić za dalszą zdobyczą gdzieindziej.

Ztąd wszystko, co widzimy dokoła źródeł 
tryskających ropą, takie prowizoryozne, tym­
czasowe, obliczone na dziś: pooząwszy od dre­
wnianych wieżyo, a skończywszy na skleoo- 
nyoh naprędce mieszaaniach lndzkioh. Dlatego 
to może koczowniczy ten przemysł posiada w 
sobie tyle orygmalnośoi, a jeżeli mimo to dla 
wielu ludzi w Kraju naszym stanowi on ziemię 
nieznaną, to bez wątpienia przyczyna leży w 
tem, że dla poznania go nie potrzeba jechać 
aż za granioę.

Soworzyó coś, ooby dawało w przybliżeniu 
przynajmniej obraz ruchu naftowego w Galioyi, 
ooby pokazało wygodnickim naszym nieznaną

im zupełnie, a tak potężnie oddziaływującą na
ekonomiczne stosunki kraju naszego giłąź in- 
dustryi, zadanie to wytknęli sobie iuieyatorowie 
wystawy i, powiedzmy to od razu, uderzyli w 
jednę z najpoważniejszych strun, jakie wydobyte 
będą w tym wielkim chórze akordów, który 
silnie zegrzmi na cześć niespożytej źywotsiośoi 
naszej.

Wystawa naftowa różuić się będzie kar­
dynalnie, w jednym wzglądzie, od reszty dzia­
łów. Oto bowiem, gdy tam zaprezejitowauem 
zostania to, oo jest ostatecznym już tylko wy­
nikiem tej lub owej pracy ludzkiej, tu zoba­
czymy samą pracę w pełni jej rozwoju...

Było to nieodbioie konieoznem dla zain- 
taresowania ludzi przemysłem naftowym, albo­
wiem to, co jest już ostatnim jego rezultatem, 
przedstawia się w szatach tak prozaicznych, 
tak mało powabnych, źe chociaż niesie ono 
błogosławieństwo i życie tysiącom rodzin, w 
tym hucznym, różnobarwnym jarmarku prze­
szłoby bez wrażenia. Ludziom potrzeba konie­
cznie przemówić do nerwów i wyobraźni.

Postanowiono tedy zaimprowizować kopal­
nię ca plaou wystawy. Szczęśliwy ten i godny 
uznania pomysł, który widzom da w miniatu­
rze przedsmak gwarnego życia kopalń nafto- 
wyon, jest już dziś urzeczywistniony. Zaledwie 
tydzień temu, na obszarze położonym naprze­
ciwko terenu wystawy etnograficznej, zawrzał 
ruoh gorączkowy. Jedaa za drugą poczęły piąć 
się w górę drewniane wieże wiertnicze. Dziś 
jest ioh trzy. Główny organizator tego działu 
p. Trzecieski nie schodził prawie z placu.

Wykopano szyb, głęboki jedenaście me­
trów, a cd spodu jego poprowadzono podzie­
mny ohodnik, trzydzieści metrów długi, do pa­
rowu w pobliżu wystawy rybackiej. Robót tyoh 
dokonał p. Weidlich z Borysławia. W  sobotę, 
dnia 12 bm., na szczycie wież wiertniczych 
zawisła flaga kolorowa: to po raz pierwszy

uderzył świder na terenie wystawy i rozpoozę 
ło się głębokie wiercenie.

Tak więc, jeden z najbardziej zajmujących 
działów ukończony. Dia uzupełnienia tej nota­
tki, dodajmy że na samem wierceniu nie skoń­
czy się. Nadejdą przeróżne okazy górnictwa 
naftowego z całego kraju, zobaczymy wnzystko, 
co tylko z przemysłem tym pozostaje w ści­
słym związku... Nafciarze, jedyni daiś u nas 
reprezentanci kapitału włożonego w przemysł 
i uio bez racyi zapewne uważani za krezusów 
galicyjskich, zwartą falangą poprą piękne ia- 
tenoye wystawy albowiem suKces ogólny, prócz 
tego, iż da zadowoluienie moralne z odniesio­
nego tryumfu, odbije się zbawienie także i w 
ekonomicznym rozwoju naszym.

Od prozaicznej, mrówczej praoy fabry­
cznej, przemawiająoej do duszy swoich wy- 
brańoów szumem maszyny, do otoozonego lau- 
rami kraju sztuk pięknych, — w życiu całe 
niebo pojęć, nawykmeń, i dążeń, ale tutaj gdzie
najsprzeczniejsze kierunki muszą stanąć obok 
siebie z rezygnacją i utwórzyć harmonijną a 
przynajmniej zgodną całość, — te dwa świa­
ty dzieli odległość zaledwie kilkuset kroków.

Jesteśmy w romantyoznie położonym i 
monumentalnie pnącym się koło urwiska, pała­
cu sztuki. W  poprzednich naszych spaoaraoh 
po wystawie zatrzymywaliśmy się już dwa ra­
zy obok tej pięknej budowli, dziś jednak nie­
tylko zatrzymamy się, ale nawet niedyskretnie... 
wejdziemy do środka, pomimo ostrzegającego 
hasła „wstęp bezwatuukowo wzbroniony", które 
przed dziennikarzem, nie uznającym „wstępów" 
nawet „bezwarunkowo wzbronionyoh", ustąpić 
musi koniecznie.

Niedyskreoya opłaca się stokrotnie, bo to, 
co w pałacu sztuki spotyka oko, spragnione wra* 
żeń artystycznych, po szarej wędrówce wśród 
wieź naftowyoh, je3t rzeczywiście przedsma­
kiem rzeczy, które nietylko znawców, leoz na­

wet profanów mogą przejąć dreszcaeoa rtzeo- 
szy. Dwadzieścia i feiika sa! a zatem pięć ra­
zy tyle, ile ich liczy zwykła wystawa obrazów 
przy pla-u. św. Du ha, otwarło ramiona swe 
dla dzieł, napływających za wszystkich ognisk 
sztuki polskiej. Wśród prawdziwie artystyczne­
go nieładu kilkunastu mularzy uwija się po sa­
lach i gorąezEOwo, bez wytchnienia, zajmuje 
się porządkowaniem tyoh skarbów twórczości.

Widzimy jut imponującą liczbę obrazów, 
częścią rozpakowanych, częścią otulonych sta­
rannie w drewniane paki, które na drogę tro­
skliwa ręka zaopatrzyła w ostrzega jący  napis: 
„ostrożnie, dzieło sztuki". W  kilku pokojach 
spotykamy całe szeregi tyoh dzieł sztuki, opar­
tych o ścianę i oświetlonych matowym pro­
mieniem słońca, przedzierającego się przez 
szklany dach do przestronnej, wytwornie wy­
kończonej saii.

Trzy olbrzymie fazy rozwoju artystyczne­
go w Polsce, trzy główno etapy na drodze pro­
wadzącej do kraju piękna, przebiegnie tu zdu­
mione oko w przeciągu kilkudziesięciu minut. 
Wystawa rozpadnie się bowiem na trzy gra­
py : starożytną, do połowy wieku osiemnastego, 
retrospektywną malarstwa, od roku 1764 do 
1886 i współczesną, obejmującą obraiy i rze­
źby żyjących artystów.

Pierwsza z n ich : wystawa starożytności 
zajmie cztery sale. O zainteresowaniu się nią 
świadczy olbrzymia liczba zgłoszeń, około 1.500 
przedmiotów, z których przeszło trzecia część 
jest już na miejscu. Jaino z naczelnych miejsc 
zajmą tu drogocenne okazy łiturgiozne z iy - 
dowskioh synagog. Wystawa retrospektywna 
malarstwa pomieści się w sześciu salonach. 
Wszystko, oo przez sto dwadzieścia lat stwo­
rzył pendzel polski, zgromadzi się na jednam 
miejscu, dzięki obywatelskie] solidarności wła- 
śoioieli prywatnyoh zbiorów, jako też dzięki
muzeom e całego obszaru ziem naszyoh. Aby
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sta , stawiają meczety, handlują, uprawiają 
ziemię, jeduem słowem stają się panami kra 
ju. Jakiś kupieo przyjechawszy na targ do 
El Fostat (Kairu) donosi do domu, że zdrów 
przybył, zwiedził meczet, wieczór spędził 
nad Nilem, a wreszcie dodaje : „właśnie co kupi 
łem s ł o w i a ń s k ą  niewolnicę". Jest to naj­
starszy dokument rękopiśmienny (z VIII wie­
ku), w którym jest wzmianka jakaś o Sło­
wianach.

Ruoh handlowy był — jak widać — 
wielki w Egipcie, jeśli słowiańskie dostawa­
ły się tam niewolnice (zapewne z Konstanty­
nopola). Ale kalifowie nie dają rozwijać się 
spokojnie krajowi. Okrutny Sulajman (715 do 
717) prześladuje chrześcijańskich mnichów w 
straszliwy sposób. Wybierając od nich po- 
główne, każe, aby im zatwierdzenie odbioru 
podatku, wypiekano żelazem- na oiele. Za­
twierdzenie to ma zawierać nazwisko, mnioha, 
klasztoru i wiek opodatkowanego. Żs Egipt 
się burzył i że namiestnioy kalifów w każdej 
chwili korzystać mogli z niezadowolnienia 
ludności, — o tom dobrze wiedzieli włsdzoy 
w Bagdadzie. Najlżejsze podejrzenie sprowa­
dzało straszny ucisk na mieszkańcó w, ucięcie 
głowy jakiemuś wysokiemu urzędnikowi „z po­
wodu konspiracyi", albo oo najmniej odjęcie 
godncśoi namiestnikowi. Aby mieć jak naj­
rychlejsze wiadomośoi o kraju ujarzmionym, 
urządzono pocztę gołębią. Gołąb leciał tylko 
trzy stacye pooztow-j Szef stacyi Gdbierał 
list, przy wiązywał go innemu ptakowi i pusz­
czał go w lot. Najtajniejsze instrukcje 
wysyłano w ten sposób, a w stolicy Syryi 
czytano co dzień ostatnie nowiny z nsd Nilu.

Używano do tych listów speoyalnego pa­
pieru nadzwyczaj lekkiego. Pokazuje się z do­
kumentów zbioru, ża p a p i e r  z n a n y  b y ł  
A r a b o m  j u ż  w r o k u  751 po Chr., że na­
uczyli się wyrabiać go od Chińczyków i że 
na kilkaset lat, nim w Europie używać go 
zaczęto, istniały wielkie fabryki papieru w 
Samarkandzie i gdzieindziej. Przemysł wyra­
biania papyrusu zaginął, Każdy kupieo i u- 
rzędaik, literat i kronikarz, pisał na papie­
rze. Papier spowszedniał tak , ża owijano I 
nim towary, tak samo jak dziś i że kochan-1 stał 
kowie posyłali sobie listy pooztą gołębią (na 
bardzo cienkim i lekkim papierze). Jeden z 
takich listów w ułamku tylko zachowany, o- 
glądaó można w zbiorze. Listy składano — 
bez kopert — w formie zwoju zaginanego i 
utrudniającego otworzenie, albo z opieczęto­
waniem krawędzi przegiętych i jednaj na dru­
giej złożonych.

Nauczono się niebawem papier zabarwiać 
i nadawać mu pozór wielkiej starości W  dzie­
wiątym wieku już istnieje rzemiosło f a ł s z e ­
r z y  d o k u m e n t ó w .  Około roku 930, wiel­
kiego rozgłosu w tym fachu zażywał Arab 
Damidi w Bagdadzie.

Nadzwyczaj bogaty jest zbiór aktów 
prywatnych i gminnych z VIII, IS  i X  wie­
ku. Mamy przed sobą protokoły z posiedzeń 
miejskich z zaciętemi debatami (około 300 
nart zapełnionych sprawozdaniami z tych o- 
brad). W  Hermapołis Magna dwóch łotrów 
miejskich Dicseurides i Sarapamnon w niego­
dziwy sposób okradli miasto przy dostawach 
zboża do miejskiego magazynu. Wywleczo­
no sprawę przed radę miejską, spierano się, ła­
jano, sądzono tak samo jak dziś.

Mamy dalej akt rozwodu małżonków z 9 
wieku z powodu „nieprzezwyciężonego wstrę- 
tu“ , opierający się na cytatach z boranu; mamy 
opisy szczegółowe posagów i wyprawy panny 
młodej. Nadzwyczajną kładzie się wagę w tych 
spisach na kosmetyczne przybory. Pani zamożna 
potrzebuje drzewa z aloesu dla okadzania twa­
rzy, szafranu, dla perfamowania włosów wody 
różanej, wosku, pieprzu z oynamonem dla czy­
szczenia ust i odjęcia im woni wstrętnej, henny 
(barwika) do farbowania paznogei na czerwono.

Nie dziw, że poeci wschodu dość niskie 
mają (w 7 i 8 wieku) pojęcie o kobieoie. Zbiór 
zdań sławnych mężów o charakterze dziewoząt 
z owego czasu zachował się w całości. El Ahaaf 
powiada, że dziewczyna czuje się szczęśliwą, 
jeżeli twarz naperfamuja aloesem i ubierze się 
w czerwoną koizulę bez rękawów. Hani ibn 
TJzwa twierdzi, że dziewczyna jest niesprawie­
dliwą i zmienną w darzen.u swą miłością, że 
przykuwa ją do mężczyzny tylko nieszczęście 
i troska, i ze jedyną jej siłą są błyszczące za­
usznice.

Niepodobna wyczerpać ehcóby tylko naj­
ważniejszych i najbardziej zajmujących przy­
kładów życia, poglądów, walk i namiętności z 
czaau o tysiąc lat od nas odległego, a tak wielce 
do naszych i do wszystkich czasów podobnego.

"Wspomnę tu tylko jeszcze, że „Papyrus 
Rainera" zawiera kwit z roku S37 (po n. Obr.) 
z datą w cyfrach arabskich. Pokazuje się, że

epoki zachowało się bardzo wiele dokumentów 
nowe rzucających światło na stosunki Waoho- 
du i na ich związek z naszą cywilizacją. Pro­
fesor Karabaozek pisze: „Instytuoya rycerstwa 
o wiele woześniej wykształcił* się na Wsoho- 
dzie n Arabów, n>ż w Europie. Już podczas 
wojen krzyżowych występuje stan rycerski ja­
ko klasa z ustalonemi regułami, a dostąpił on 
najwyższego rozkwitu st, panowania M&melu- 
bów. Mamy w tym okresie herby prywatne i 
familijne, dziedziczne, urzędowe, państwowa, 
herby cechów i budynków iządowyoh. Tarcza 
herbowa jest okrągła lub owalna, przedzielona 
pasem... Gały szereg pieczęci i ozaak europej­
skich jest pochodzenia sgraceńskiego. Tak n. p.

go pochodzenia są: tarcza herbowa austrya- 
cka, f.anonska lilia, wąż Vissontioh z Medyo- 
łanu, tarcze herbowa rodziny Hoyosów i Vil!a- 
seeoówi t. d. Rodziny ta przez swych przod- 
dków starły się z Maurami w Hiszpanii, albo 
Arabami i Mamalukami w Ziemi Świętej!"

Wszędzie więc na każdym kroku spoty­
kamy w zbiorach aroyksięcia Reinera nowe 
przyczynki do historyi, archeologii, heraldyki, 
dziejów mennictwa, prywatnych i publicznych 

osunków na Wschodzie. I wszędzie widzimy, 
jak łączą nas tysiące wspomnień i więzów z 
wymarłymi już narodami, które usunęły się z 
widowni, ale których pracą przetworzoną na 
nowe formy żyjemy dziś jeszoze.

KRONIKA.
Lwów 19 maja, 

Prezydyum Namiestnictwa ogłasza
czerwca rb. konkurs na poBadę

jut wtedy były one w użyciu powszachnem.
W trzynastym wieku Egipt dostaje się 

pod panowanie dynastyi Mameiuków. I z tej

Koiikursa
terminem do 20 

weterynarza powiatowego i na posadę oglądacza 
zwierząt i produktów zwierzęcych. — W szpitalu 
powszechnym w Stryju opróżnioną jest posada dye 
taryusza z roczną płacą 420 zł. Podania do końca 
maja rb.

Zmiana własności. Władysław hr. Bnworow-
ski Bprzedał za 1,010 000 zł. połowę dóbr Mokrzy- 
szowa, w powiecie tarnobrzeskim, p. Władysławowi 
Schindlerowi, znanemu spr.rtsminowi. Drnga połowa 
dóbr należała już do p. Schindlera, tak, że teraz 

się on właścicielem całego Mokrzyszowa. Za­
mierza on w dobrach swych założyć tartak parowy. 

Wiadomości dyecezyalne. Rz. kat. archidye-
cazya lwowska: Administrację osieroconej parafii
w Hadikfalwie objął excurrendo ks. Jan Knbaszek, 
proboszcz w Andrasfalva. Przeniesieni księża, wika- 
rynsze : Wojciech Sołtys do Bruckenthalu , Karol
Trembecki z Gołogór do Koropca, Franciszek Ka- 
lewski z Koropca na ekspozyturę w Bucniowie ad 
Naetaró w. — Dyecezya tarnowska : Prezentę na pro­
bostwo w Skrzydlnej otrzymał ks. Jan Jarotak, dot. 
tam. administrator.

Obchody. Miknlińce, na Podolu, miasteczko 
we wszystkich obchodach narodowych żywy ndział 
biorące, uczciło 15 maja r. b rocznicę wystąpienia 
Kościuszki w dziejach naszych — wielkim obchodem 
pamiątkowym.

W miejsce p. Kościelskiego wybrany został 
do parlamentu niemieckiego z okręgu Iaowroelaw- 
Mogilno lekarz dr. Krzymiński.

W pracowni p. Antoniego Popiela, artysty
rzeźbiarza, oglądaliśmy biust Namiestnika hr Bade- 
niego. Rzeźba ta wypadła prześlicznie. Nie mówiąc 
już o olbrzymiem, poproitu fotografioznem podobień­
stwie rysów, artysta uwięził w swojom dziele tliv- 
rakter i wyraz twarzy tak znakomicie, iż zdaje się, 
że ona żyje, myś i i odczuwa Jest to, zaprawdę, 
wielki sukces artystyczny.

Kapela Harmonii grać będzie w e w torek dnia 
22 maja przed ratusz m. Początek o goiz, 6 po 
południu.

Czeladź piekarska w Krakowie rozpoczęła 
dziś o godzinie 8-mej rano powszechną bsatówkę.

Festyn techników odbędzie się jutro po połu­
dniu na Górze zamkowej.

W kasyn a miejskiem we Lwowie odbyło 
się wczoraj walne zgromadzenie członków, pod prze­
wodnictwem prezesa kasyna dr. A. Pomianowakiego. 
Z przedłożonego przez sekretarza dra Tabaczyń- 
skiego sprawozdania dowiadujemy się, iż Kasyno 
liczy 575 członków. Dochody w roku z. wyniosły 
17.157 zlr. 60 ct., wyditki 16.774 zlr. 86 ct. 
Bibl oteka zwiększyła się o 84 dzieł w 106 to­
mach. Sprawozdanie przyjęto do wiadomośoi i udzie­
lono wydziałowi absojutoryum. W końcu nastąpiły 
wybory uzupełniające do wydziału. Wybrano pp.: 
Pomianowskiego, Dobiję, Skowrona, Tabaczyńskiego, 
Mieińsżiego, Skowrońskiego i "Wl. Schmidta.

Plac wystawy wskutek licznych domagań się 
ze strony publiczności, która ni9 mogła zwiedzić go 
podczas słotnych dai Zielonych Świątek, otwarty 
będzie w dniu jutrzejszym w niedzielę daia 20 bm. 
oa godziay 2 po południu do 8 wieczorem. Wstęp 
do wnętrza pawilonów bezwarunkowo wzbroniony.

Teatr ludowy. Towarzystwo „Teatru ludo­
wego11 urządza w niedzielę dnia 20 maja br. w sali 
„Sokola11 o godzinie pół do 8-ej wieczorem trzecie 
z rzędu przedstawienie sceniczne. Odegrane będą: 
„Karpaccy górale11, dramat w 3 aktach J, Korze­
niowskiego, w antraktach zaś przegrywać będzie

muzyka. Ceny miejsc są następujące: Krzesło 50 ct. 
wstęp na salę 20 ct.

W Krakowie rozpoczęły się dziś obrady wal­
nego zgromadzenia członków krakowskiego Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Na porządku 
dziennym jest ostateczne załatwienie znanych wnios­
ków pokuckich dążących do zmiany statutu w ten 
sposób, by udział w walnem zgromadzenia nie brali 
członkowie Towarzystwa, lecz delegaci z poszcze­
gólnych okręgów.

Zdaje się atoli, że wnioski te nie przejdą, 
gdyż wczoraj wieczorem pod przewodnictwem p. 
prezydenta Friedleina odbyło się zgromadzenie 
przeszło stu członków Towarzystwa ńbezp., którzy 
uchwalili jednogłośnie uczynić wniosek o przejście do 
porządku dziennego nad wnioskami pokuekiemi oraz 
o utrzymanie bez zmiany obowiązującego dotąd od­
nośnego paragrafu statutu.

Wymarły zakon. W zeszłym tygodniu umarł 
w Rzymie jeneralay wikary zakonu Trynitarzy bo­
sych. Byłto ostatni członek tego zakonu, gdyż od 
wielu lat nie przyjmowano jnż nikogo do nowieyatu. 
Ponieważ zakon Trynitarzy był pochodzania hiszpań­
skiego, przeto poseł hiszpański przy Watykanie za­
brał po nim wszystkie mebie, kosztowności i obrazy. 
W niedzielę odprawiono w kościele klasztornym osta­
tnią mszę świętą, poczem i tę świątynię zamknięto. 
Reguła Trynitarzy bosych zaohowała się jeszcze w 
pokrewnym zakonie Trynitarzy trzewiczkowych. Głó­
wnym celem obu tych zakonów było wyknpewanie 
niewolników z rąk mahometsńskich panów. Od czaśu 
jednak, jak w pólnecnej Afryce ustało panowanie 
hord rozbójniczych, cel ten stał eię prawie iluzo­
rycznym.

Kanał Sullny, • czyniący Dunaj spławnym po 
stronie rumuńskiej, zętał wczoraj otwartym. O uro­
czystościach przy tej sposobności i o mowie, którą 
miał król Karol rumnński, donoszą telegramy. Fakt 
to pierwszorzędnej wagi ze względów strategicznych 
nietylko dla Rumunii, ale i dla innych mocarstw 
europejskich. Dnnaj bowiem, wpadając do morza 
Czarnego, dzieli się na trzy odnogi. Splawną z nich 
była dotąd tylko górna, należąca do Rosyi; inne 
dwie, zamulone, dostępne były tylko dla łodzi, nie­
możliwe jednak dla statków większych, nie mówiąc 
jnż o okrętaoh wojennych. Tak więc Rosya była 
panią Dunaju i pobudowawszy nad jedyną spławną 
odnogą jego silne forty, jak Reni i Braiła, mogła 
w każdej chwili przerwać połączenie żeglugi po Du­
naju z Morzem Czarnem. Otóż obecnie Rumunia oczy­
ściła środkową część czyli odnogę Suliny i w ten 
sposób złamała dotychczasową hegemonię Robyi nad 
ujściem Dunaju.

Wizyta floty. Politische Gorrespondenz donosi : 
O wizycie angielskiej eskadry morza Śródziemnego w 
portach anstro-węgierskich otrzymaliśmy następujące 
informacye: „Wedle dotychczasowych dyspozycyi
pierwsza dywizya eskadry morza Śródziemnego pod 
dowództwem admirała Seymoura ma zawinąć do Poli 
dnia 1 czerwca i zabawić tam do dnia 6 czerwca. 
W tym samym czasie druga dywizya eskadry gościć 
będzie w porcie tryjesteńskim. Od 6 do 9 czerwca 
dywizya ta gościć będzie na wodach Rjeki, od 10 
do 13 w Splicie, a od 14 do 18 czerwca w Dubro­
wnika. Dnia 19 czerwca druga dywizya odpłynie 
do Avlony (w Albanii), gdzie zatrzyma się do 21 
czerwca, poczem połączy s'ę z dwiema innemi dy- 
wizyami i wyruszy do Malty.11

Niegrzeczna 8łużba. Służba w ogrodzie ki- 
selkowskim jest podobno bardzo niegrzeczna. One- 
gdaj dozorca tego ogrodu wyrządził jakąś przykrość 
pewnemu panu, a gdy obrażony gość odwołał się 
do interwencyi zarządcy, dozorca, który nie wiele 
ma widocznie reskryptu przed swoim zwierzchnikiem 
rzekł brutalnie: „To j cóż? za kark go przecież
nic wziąłem.“ Podajemy „o do wiadomości właści­
cieli ogrodu ś. p. Kiselki.

Lwów przed wystawą. Piszą nam z miasta: 
W jednym z poprzednich numerów wytknęła Sz. 
Redakcya bardzo słusznie brak porządku na ulicach 
miasta, co zwłaszcza razić musi przybywających na 
wystawę gości. Zauważyć jednakże należy, że to, 
co na ulicach śródmieścia pod tym względem spo­
strzegać się daje, niczem nie jest w obec niepo­
rządków, jakie panują na dalszych ulicach przed­
miejskich. Mieszkańcy miasta Lwowa, którzy pragną 
w obecnej porze korzystać ze spacerów w okolicy, 
z;nim dostaną się po za miasto, przechodzić muszą 
prawdziwe katusze, połykając powietrze najrozma­
itszymi przesiąkłe wyziewami. Tak n. p. nie mówiąc 
już o ulicach żydowskich, na ulicy Kleparowsfeie;', 
na ulicy Leśnej i innych wszelkie śmiecie z domków 
wysypują na środek ulicy, a nikomu nie przyjdzie 
myśl zabrania tych śmieci i wywiezien a. Tak zna­
leźliśmy stare szmaty, buty, kapelusze, które leżąc 
co najmniej t przez zimę na ulicy przeszły w stan 
zgnilizny! Ze w obec braku zmysłu czystości u 
wielkiej części naszej ludności, zadanie utrzymania 
jej jest trudnem, nie chcemy przeczyć, — nie mniej 
jednakże pozostaje ono obowiązkiem miasta, a tern 
bardziej pożądanem jest zwracanie pilniejszej uwagi 
ze strony komisaryatów.

Komitet Towarzystwa gosp. wysłał do hr. 
Zofii Tarnowskiej następujący telegram: „W  żalu
ogólnym po stracie znakomitego obywatela kraju 
bierze ndział komitet galic. Towarzystwa gosp. 
przesyłając Jaśnie Wielmożnej Pani i całej dostoj­

nej Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia11. De­
legatami Towarzystwa na obrzęd pogrzebowy byli 
prezes ks. Adam Sapieha, wiceprezes Stanisław hr. 
Stadnicki i Tadeusz Langie.

Pożar. Z  Turzy nam donoszą: W  dniu 18.
kwietnia w południe wybuchł w gminie tutejszej 
pożar. Szalony wicher uniemożliwił wszelki ratunek 
i trzy domostwa wraz z całym dobytkiem zostały 
doszozętnie zniszczone, a kilkunastu ludzi zostało na 
łasce Boga i ludzi.

Dnia 18 bm. o godz. 2 po północy spłonęło 
w rynku w Dynowie 6 najpiękniejszych kamienic, 
między innemi ta, w której się mieścił sąd. Od 
dwóch miesięcy nie było tam ani kropli deszczu, 
studnie przeto były prawie sucho. Pomimo trzoch 
sikawek: miejskiej, dworskiej i przybyłej z Da- 
biecka, z powodu braku wody, nie można było na 
razie opanować pożaru, który ostatecznie został 
stłumiony, rzac można, rękami dzielnej straży po­
żarnej, prowadzonej z narażeniem własnego życia 
przez p. Józefa Kędzierskiego. Dwóch z ratnjąoyeh 
zostało ś m i e r t e l n i e  s k a l e c z o n y c h  spa- 
dającemi belkami. Akta sądowe ocalono w całości.

0 akcie skruchy ks. Stojałowskiego pisze 
Gazeta Kościelna. Gzy to „odwołanie i przepro­
szenie" W ładza duchowna może uznać za dosta­
teczne pod względem treści i formy, o tern nie w y­
rokujemy, zwłaszcza, że dochodzi nas wiadomość, iż 
JE. ks. Arcybiskup zamierza wydać kurendę, która 
autentycznie wyświeci cały przebieg sprawy ks. 
Stojałowskiego.

Tymczasowo poprzestaniemy na zeszkicowaniu 
kilku uwag, które ułatwią łaskawym czytelnikom 
wytworzenie sobie cądu o tern, czy i o ile ks. Sto- 
jałowski „przyszedł do równowagi11.

1) W  naczelnym artykule wspomnianego 
Wieńca ks. St. wita czytelników temi słowy: „Spy­
tacie przedewszystkiem, z czem przyjeżdżam i jaką 
Wam nowinę przywożę? Na to odpowiem dziś tylko 
ty le : dobrą i radośną —  bo wracam do kraju tern 
czem by łem : „kapłanem Chrystusowym i sługą
Kościoła i Namiestnika Chrystusowego. Żadna mię 
klątwa nie obciąża, żadna też klątwa w Rzymie 
nie spadła na pisma i pracę moją dotychczasową11. 
To fundament i podstawa wszystkiego —  i oto 
główne chodziło... „R zym  nas nie wyklął, z R zy­
mem w zupełnej my zgodzie !11

Czytelnicy nasi rozumieją, że „klątwa w R zy­
mie nie spadła na pisma" ks. Stojałowskiego —  z 
tej prostej przyczyny, że ks. St. z góry oświadczył 
i zaprzysiągł gotowość odwołania wszystkich błędów 
i naprawy danego zgorszenia. Ale przeciętny czy­
telnik Wieńca odniesie ze słów przywiedzionych to 
wrażenie, że Stolica apostolska aprobuje pisma i 
pracę ks. Stojałowskiego, co z wszelką pewnością 
nie jest prawdą.

2) W  wiedeńskiem stowarzyszeniu chrześcijań- 
sko-socyalnem miał ks. Stojał. mowę 7. b. m. i we­
dle Reichspost (z 9. bm.) powiedział: „galizische 
Bischofe gaben den falschen (sic!) Anklagern so- 
weit Gehór, dass iiber emige meiner Sehriften we- 
gen socialistischer St.dlen der Bann ausgesprochen 
wurde. Damit war das Priesterthum in mir ange- 
griffen (sic!) und ich gieng direet nach Rom, um 
mich zu vertheidigen (sic!). Und mein Gang hatte 
den besten Erfolg und endete mit meiner vollstiin 
digsten (sic!) Rechtefertigung11. W obec faktu, że 
Stolica św. kazała ks. Stojałowskiemu „odwoływać 
i przepraszać11, w obec faktu, że on „odwołuje i 
przeprasza11, to przechwalanie się „mit der vollstiin- 
digsten Rechtfertigung und Freispreohung“ nie jest 
chyba niczem innem, jeno rozmyślnem wprowadza­
niem słuchaczy w  błąd.

8) W cytowanym wstępnym artykule Wieńca 
powiada ks. Stojałowski:

„A  to, co jeszcze w wykonaniu rzymskich 
rozkazów uczynić pozostaje, ja każdej chwili gotów 
jestem uskutecznić —  i byłbym już dziś zlecenia 
wykonał, gdyby to odemnie samego zależało11. Daje 
się tu do zrozumienia, że ks. Stojałowski ze etrony 
W ładzy doznaje przeszkód w pojednaniu się zupeł- 
nem z Koiaiołem. Tymczasem rzecz ma się wprost 
przeciwnie. Ks. Stojałowski z urzędowego pisma 
wie bardzo dobrze, co ma uczynić —  ale zapewne 
nie spieszno mu dopełnić nałożonych warunków.

4) W tymże artykule wstępnym ks. Stojałow­
ski prosi czytelników, aby „całem sercem zabrali 
się do rozszerzania głównie gazetek11. Gdy dotych­
czas cofniętym nie został zakaz biskupi, zabrania­
jący wiernym (dyecezyi lwowskiej, przemyskiej i 
tarnowskiej) czytania Dzwonu, Wieńca i Pszczółki: 
prośba o rozszerzanie tych gazetek jest jawnem 
wezwaniem do ciężko grzesznego nieposłuszeństwa.

5) Ks. Stojałowski „w rócił do kraju tem, czem 
by ł" —  kapłanem suspendowanym. Mimo prawo­
mocnej suspeuzyi, po „dwumiesięcznym pobycie w 
mieście świętem i spokoju rekolekcyjnym11, odprawił 
w W iedniu mszę św. w kościele św. Rocha.

Czy to dowody odzyskanej „równowagi11 ? 
Konkurs dla jubilerów i introligatorów. Roz­

strzygnięty został w Krakowie konkurs na aity- 
styczne wyroby jubilerskie i introligatorskie, rozpi­
sany przez miejskie muzeum przemysłowe. W pierw­
szym dziale zwyciężył liczebnie Lwów, gdyż na 8 
zgłoszone i premiowane prace, otrzymały nagrodę 
dwie lwowskie firmy Jan Jarzyna i F. Kwaśniewski, 
a jedną krakowska firma Karol Czaplicki, wszystkie

srzy za garnitur złoty, złożony z broszki, kolczy­
ków i bransolety w etylu renesansowym. Z introli­
gatorów otrzymali nagrody pp. Jahoda i Wójcik, 
obaj z Krakowa.

Odezwa. Dnia 12 kwietnia b. r zmarł w No­
wym Sącza Michał Prawdzie Sękowski, profesor 
gimnazjalny, otaczany ogólną sympatyą swoich 
uczniów. Chcąc uczcić pamięć zmarłego, a uko­
chanego profesora, postanowili jego byli uczniowie 
wznieść mu pomnik na craętarzu w Nowym Sączu. 
Zawiązany w tym celu komitet uprasza byłych 
uczniów ś. p. Sękowskiego o składanie na ten cel 
datków na ręce Karola Mehrla, sekretarza w No­
wym Sączn.

W Sztokholmie zmarła nagle w 75 r. życia 
Zofia Marya Schwartz. znakomita szwedzka po­
wieściopisarka, znana i u nas, gdyż prawie wszystkie 
jej dzieła wyszły w tłómaczeniu polakiem. Zmarła 
była córką niemieckiego kupca, który przesiedlił 
się do Szwooyi. Już jako młode dziewczę okazy­
wała ona wielki talent do pióra, ala na arenę pu­
bliczną wystąpiła dopiero w 37 roku życia z po­
wieścią „Pan z rodu, kobieta z gminu11. Powieść tę 
przyjęto bardzo przychylnie i to zachęciło Schwartzo- 
wą do dalszej pracy. Posypało się więc wiele po­
wieści jej pióra, a wszystkie rozniosły jej sławę 
daleko poza granice jej ojczyzny, tłumaczono je nu 
wszystkie europejskie języki. Wśród licznych jej 
powieści wielką poczytnością się cieszyły i zasłu­
gują rzeczywiście na uwagę: „Namiętności", „9yn 
kataryniarza11, „Byó albo nie być11, „Wdowa i jej 
dzieci11 i t. p. Utwory joj w calkowitem wydaniu 
obejmują 60 tomów.

Correggio- Miasto Parma]we Włoszeoh, w Kto- 
rem urodził się genialny malarz Correggio, obcho­
dzić ma niebawem cztereohsstną rocznicę urodzin 
tego mistrza. Będzie w tym celą otwartą „wystawa 
Cirreggia", która zgromadzi oryginalne dzieła jego 
pędzlB, kopie, oraz obrazy jego naśladowców, roz­
rzucone po całej Europie.

Pogrzeb weterana. W  Mrzygłodzic w powie­
cie sanockim dnia 15 b. m. odbył się pogrzeb ś. p. 
Józefa Bigi, byłego oficera wojsk polskich z roku 
1830, ojca tamecznego proboszcza, przy udziale 
licznie zgromadzonego ludu oraz duchowieństwa. 
Nad grobem ś. p. Józef* Bigi przemówił _w gorą­
cych słowach p. Władysław Nowacki z Krecowa i 
pożegnał zgasłego obrońcę ojczyzny i bohatera bi­
tew pod Grochowem i Ostrołęką.

Parasol W kieszeni. Parasol, który można no­
sić w kieszeni, skonstruowano dla turystów, cykli­
stów, wioślarzy, ogrodników, oraz dla wszystkich, 
którzy pragną zasłonić się przed skwarem słonecz­
nym a przytem mieć wolne ręce. Jest to zatem 
nowość sezonu. Parasol ten, wynaleziony w Frank­
furcie, przytwierdza się na kaźdem przykryciu gło­
wy a nawet na odsłoniętej głowie i przez nźycie 
osobnego mechanizmu otwiera się go tak, iż twarz 
jest kompletnie osłonięta, ręce zaś wolne.

Na dar honorowy dla JE. ks. arcybiskupa
fssakowicza złożono w naszej Redakcji od Wincen­
tego, Anny i Wandeczki Jabłońskich z KroBna po 
koronie, razem 150 zł.

Zmarli. Joachim Piątkowski, żołnierz legii wo­
łyńskiej z roku 1831, ozdobiony krzyżem „Yirtnti 
Militari“ , więzień stanu z roku 1848, właściciel dóbr 
i dyrektor Tow. zaliczkowego, umarł w Jarosławiu, 
przeżywszy 85 lat, — Ks. Eugeniuaz Malczyński, 
Bazylianin, umarł w Buczaczu. — Adela Aleksan­
drowiczowi, wdowa po lekarzu wojskowym, umarła 
w Kołomyi. — Dr. Józef Milerowicz, lekarz miej­
ski, umarł w Kozlowie, — Adolf Minasiewicz, bu­
downiczy, umarł we Lwowie. — Daia 16go bm. 
zmarła w Wiedniu Kamila z Siksllenbergów Magyar 
de DómaSi, źoaa majora sztabu jeneralnego w 28 
roku życia. Pogrzeb odbędzie się we Lwowie dnia 
21 bm. o g. 4 popołudniu.

Stan powietrza. T. u 7 rano 4-11, w poł.
15° R. Bar, 757. Zrana kropił deszcz, około po­

łudnia wypogodziło się.
Na uniwersytecie.

— Ach ta poczta nasza, pożal się Boże!
— Cóż ci zawiniła?
— Proszę cię, czyż to jest dobra poczta? Jnż 

trzy listy wysłałem do ojca z prośbą o pieniądza, 
a dotychczas nie mam odpowiedzi!.,.

Korespondencya Redakcyi. W. P. Szrenią-
wita. Myśl rzucona przez Wiraua jest bardzo pię­
kna , wszelako zwrócić musimy uwagę na to, że 
w sprawie tej już wybrano sędziego polubownego, 
nie uchodzi zatem wybierać nowego , skoro sędzia 
raz wybrany, w którym wszyscy zaufanie pokładają, 
nrzędu sędziowskiego eię nie zrzskł. Korespondent 
Kuryera Warszawskiego myli się w tym wypadku, 
załatwienie sprawy bowiem nie dlatego dotychczas 
nie nastąpiło, jakoby zachodziła j&kaś kolizya obo- 
wiązfców lub wahania eię, ale dlatego jedynie, że 
potrzeba zebrać jeszcze pewne daty, nad czem pra­
cują właśnie powołane do tego instytneye.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 17 maja.

(Z.) Paryska giełda wysuwa się coraz bar­
dziej na pierwszy plan i zaozyna nadawać ton

dać czytelnikowi pojęcia o treści tej wystawy, 
wymienimy kilkanaście nazwisk malarzy na­
szych z onresu pomiędzy rokiem 1764 a 1886, 
me mogąo wyliczać całej litanii ich dzieł.

Oto spis tych malarzy: Libański, Szer- 
mentowski, Chlebowski, Orłowski, słynny Da­
niel Chodowiecki, fcłmuglewicz, Penther, Ko- 
nicz, Kotsis, Maszkowsfci, Kapliński, SiaeUo- 
wicz, Loeffler, (Reszczyński, Piw&rski, Micha­
łowski, Kossak Juliusz, fckattler, Piiiati, Groit- 
ger, Rodakowski, Lipiński, Suchodolski, Gło­
wacki, Peszke. Ile w tym spisie nazwisk, któ­
rych nasza generacya ma zna już wcale, które 
nieubłagany prąd czasu zmiótł z porządku 
dziennego bez względu na ich zasługi! Społe­
czeństwo więc będzie miało dobrą sposobność 
oddać hołd zapomnianym pracownikom pen- 
dzla, którzy usłali nowe szlam artystyczne dla 
genialnych swych następców. Dodajmy, że 
dział ten, traktowany z wielkim pietyzmem 
przez organizatorów, ma dziś zgłcszouycn około 
1.200 obrazów, z których rozpakowano prze­
szło 300. Wyjątkową atrakoyę jego stanowić 
będzie kolekcya rysunków Grottgera. Muzeum 
cesarskie w Wiaumu nadeszie oryginał nie­
śmiertelnej „W ojny", krakowskie Towarzystwo 
sztuk pięknyoh „Litwę", hr. Lanckoroński kar­
tę tytułową do „ Wojny“. Piękną kolekoyę 
grottgerowskich rysunków nadeszie hr. J tt  
Tarnowski ze Saiatynki. Rysunki te znajdują 
się w bogatem muzeum w Wróblowieaoh, tuz 
w sąsiedztwie Smatynki pod Drohobyczem. 
Pozyskał je brat hr. Jana Tarnowskiego słyn­
ny Władysław Tarnowski, poeta, muzyk i rze­
źbiarz, serdeczny niegdyś przyjaciel Grottgera, 
którego był z własnych funduszy wysłał do 
południowej Franoyi na karaoyę piersiową.

Najbogatszym, oczywiście, będzie dział 
trzeci: współczesny, o którym jednak nic po­
wiedzieć me możemy, dopóki jury nie rozstrzy­
gam, które obrazy i rzeźby zostaną na wysta- J

wę przyjęte. Nadmienimy tylko, ta dział ten 
■ obejmie największą liczbę sal, bo 11, że około 

7U0 dzieł zostało już zgłoszonych, a dalsze na­
pływają, oraz, że jedna sala poświęconą bę­
dzie wyłącznie na wystawę prao uczniów szko­
ły sztuk pięknych w Krakowie.

Sam  gm ach  sztuki jest jn ż  praw ie zu p eł­
n ie  w y k oń czon y . Biak jeszcze  ty lk o  d rob n ych  
ulepszeń i  szczególików w  w estybulu , zresztą 
ca ły  p rzy b y tek  piękna g o tó w  jest na p rzy jęc ie  
rzeźb  i p łócien , k tóre  są ju ż  rozpatryw an e i 
kata logow ane. W ie le  rod zin  polsk ich  ośw iad ­
cz y ło  się z  g o tow ośc ią  odstąpien ia  sw oich  zb io ­
rów  na czas w y sta w y . M iędzy  in n ym i nade- 

i sz ły  j aż p raw dziw e sk arby  ze zb io rów  prze- 
w orskioh  księcia  ordynata  L ubom irsk iego .

Pałac sztuki będzie miał na placu wysta­
wy dopełnienia w pawilonie matajkowskim i 
Suachiewiozą. Pawilon Matejki, przerastający 
wysokoś ią wszystkie sąsiednio pawilony, bę­
dzie należał z pewnością, do najgorliwiej zwie­
dzanych. Wiemy już dziś, że znajdą się tam: 
„Bitwa grunwaldzka", „Joanna d ’Aro" i „Wer- 
nyhora" z Krakowa, „Rzeczpospolita babińska" 
z Paryża, „Wilczek" z Wiednia, „Bitwa pod 
Warną" z Pesztu, „Rejtan" z muzeum cesar­
skiego w Wiedniu, oraz rysunki, będąoe w po­
siadaniu rodziny, rozmaitych muzeów i osób 
prywatnych. Głośna z wiedeńskiego Kuastler- 
hausu i z warszawskiego salonu towarzystwa 
sztuk pięknych „Wieliczka" Piotra Sfcaohiewi- 
oza znajdzie się w osobnym pawilonie pomy­
słu arohitekta p. Perośa. Z Kuncem maja przy­
będzie Soaehiewioz dla poczynienia konieoznych 
zarządzeń.

Wszystkich budowli razem, jest już na 
placu wystawy 120. Łatwo się domyśleć, że 
aby tylko o najwybitniejsze zawadzić, na to 
w poprzednich czterech fejletonaoh mieliśmy 
zbyt mało miejsca. Uzupełniając je zatem, po­
święcimy kilka uwag jeszoze niektórym bu­

dowlom.
Ważnem centrum ruchu będzie naprzy- 

kład sala konoertowa. Chcąc byó sprawiedli­
wym, potrzeba z góry powiedzieć, że pawilon 
ten udał się w całem znaozeniu tego słowa i 
patrząc na niego, robi się żal, źe takie cacko, 
nasłuobawszy się przez cztery miesiące różnych 
trylów, zostanie potem bez skrupułu rozebra- 
ne, gdy my ta w mieśoie zamiast ładnego 
letniego teatrzyku, w guście np. tego pawilonu, 
mu urny konteutowaó się niezgrabnym a nawet 
ordynarnym budynkiem na wałach guberna- 
torskioh. Wewnątrz nie jest jeszoze sala wy­
kończoną. Prócz balkonu, który biegnie z 
trzech stron w formie podkowy, będą miejsca 
parterowe dwóoh kategoryi: numerowane t. j. 
krzesła i miejsca dla osób stojąoych. Podium 
jest dość obszerne nawet dla przedstawień te­
atralnych. Trzy olbrzymie lampy elektryozne 
oświetlą tę salę.

Gmach przemyśla jest jednym z tyoh, 
które się najwoześniej zaczynają zapełniać. 
Właśnie znajduje się W pełuym toku rozwie­
szanie draperyi, które na miejscu wychodzą 
z pod igieł szwaczek, & równocześnie odby­
wają się roboty instalacyjne pod wodzą ozłon- 
ka dyrekcyi p. Mikolasoha. Hr. Drohojewski 
buduje w gmaohu przemysłowym dla swoich 
wyrobów spirytusowych okazały pawilon, kryty 
aksamitem, jeden z nielicznych u nas organ- 
mistrzów prowinoyonalnych p. Koneczny koń­
czy ustawianie organów. Oprócz gmachu prze­
mysłu, zapełnia się już pawilon szkolny hr. 
Badeniego.

O hali maszyn, która jest olbrzymim bu­
dynkiem, codziennie możnaby ooś napisać. 
Oprócz wagonów osobowych z warstatów no­
wosądeckich, sprowadzono wagony fabryki p. 
Kazimierza Lipińskiego w Sanoku. Wystawa 
kolejowa uzupełnia się oiągle nowymi okaza­
mi, jak: przekrój tunelu, progi, szyny i t. d .,

Będzie ona niezwykle pouczająca. Tuż obok 
hali maszyn złożono żelaznej konstrukcyi pa­
wilon Zieleniewskich z Krakowa.

Prześlicznym filigranowym budyneczkiem 
jest „kawiarnia arabska", wzniesiona w kształ­
cie werandy, bardzo zgrabnie i malowniczo 
przedstawia się także cukiernia Szolca, w stylu 
maurytańskim, z czterema kopułami, z których 
każda końozy się złotym półksiężycem. Ta 
będzie port dla wszystkioh, którzy zapragną 
ochłody.

Bardzo skromnie wygląda pawilonik pol­
sko-amerykański, położony tuż obok pawilonu 
miasta Lwowa, ade pomimo niepokażaej po­
wierzchowności, będzie on zwracał na siebie 
uwagę już ohoóby z tego powodu, że w nim 
po raz pierwszy przedstawi się nam oficjalnie 
olbrzymia kolonia polska za oceanem, stano­
wiąca dwumilionowe społeczeństwo. Można się 
spodziewać, że wobec zainteresowania, jakie 
dla rozwoju życia polskiego w Ameryce po­
wstało u nas w ostatnich dwóch latach dzięki 
ekspedyoyi profesora Dunikowskiego, pawilon 
polsko-amerykański, jako zadatek przyszłych, 
ściślejszych daj Boże, stosunków metropolii ze 
swoją najmłodszą latoroślą, ściągać będzie le­
giony ciekawyoh.

Pawilon w powierzchowności swojej będzie 
miał, oczywiście, najwięcej cech amerykańskich. 
O parę kroków od niego rozpiętą będzio brama 
z klombem, który obejmie trzcinę cukrową na­
turalnej wieltośoi, palmy z Florydy, bawełnę 
itd. Obok, w basenie, ujrzymy aligatory, dalej 
węże oraz strusie, połykające lwowski piasek. 
Zgłoszeń do tego pawilonu napłynęła ogromna 
liczba. „Saloon" tj. szynk amerykański, w któ­
rym murzyn będzie sprzedawał wódkę, mieści 
także scenę przeznaczoną na popisy Indyan 
z Dakoty oraz wygasająoego plemienia Sinx, 
niezmiernie biegłego w tańcach i gimnastyoe.

Okazy, przeznaczone do pawilonu polsko-

amerykańskiego, wysłano już z Ameryki’ 
Gospodarzem tego działu będzie p. Szwejkart, 
aptekarz z Chicago, reprezentantem Nowego 
Jorku zaś p. Koniński. W  początkach sierpnia 
spodziewane jest przybycie stu Polakowi Polek 
z różnych etanów amerykftńskioh.

Nie kończy się jednak na budynkach. 
Rznoono Ea teren wystawy malowniczo kilka­
naście skwerów. Przed dworem szlacheckim 
urządzony zostanie „ogród polski", w którym 
flora z „Pana Tadeusza" odegra główną rolę. 
Ta i owdzie ta  tle zieleni pomieszczą się wa­
zony i statuetki cementowe z fabryki Krzy­
żanowskiego w Poznaniu. Baseny i wodotryski 
dodadrą spacerom po wystawie dużo uroku. 
Romantycznie wystrzela w górę zbudowana w 
kształcie średniowiecznej baszty wieża wodna. 
Regularnie wycięty stawek należy do dsiału 
rybołóstwa.

O rozmaitego rodzaju rozrywki i przy- 
jemnośoi postarano się także. Balon, strzelnioa 
amerykańska, karuzel i kolej napowietrzna 
będą miały z pewnością najwięoej amatorów. 
Należy tu także „labirynt" czyli „oygańska 
droga". Będzie to zręczna kombinacya jednej 
tylko ścieżki, biegnąooj w powyginanych gzy- 
gzakach i zaopatrzonej w mnóstwo luster, tak, 
że kto wejdzie na tę niebezpieczną drogę, zo- 
baozy się naraz w stu odbitkaob, straoi kieru­
nek i naprółno szukać będzie wyjścia z tego 
labiryntu. Z trybun wybudowanych dokoła, 
publiczność będzie mogła obserwować bezsku­
teczne usiłowania biedaka zamkniętego w la­
biryncie i widzieć doskonale, gdzie leży taje­
mnica tego zaklętego koła.

Trzeba dodać, że odbędzie się kilkadzie­
siąt zjazdów, które dadzą ogromne „plus" w 
towarzyskiem i umysłowem żyoiu nkszem.
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hńędzy narodowemu ruchowi giełdowemu. Dziś 
®- p. ona jedna z pomiędzy wszystkich giełd 
6Qropejskich szła śmiało w kierunku zwyżko­
wym. W rentach francuskich panowała dziś 
°gromna haussa, a trzyprocentowe walory do- 
S1-ęgnęły kursu 101. Natomiast na wszystkich 
innych giełdach europejskich panowało przy­
gnębione usposobienie, w Londynie kur3 weksli 
indyjskich i rupii spadł gwałtownie, Berlin zaś 
zniechęcony był wiadomościami, ża huty i fa­
bryki żelazne na Szląstu coraz mniej mają ob- 
stalanków z Rosyi i noszą się nawet z zamia- 
rem rozpuszczenia części robotników. Nasza 
giełda oczywiśoie nie poszła za impulsem Pa­
ryża, leoz zastosowała się do berlińskiego prą­
du. To też zarówno bankowe jak i kolejowe 
Papiery spadły dotkliwie. Tylko niektóre prze­
mysłowe były faworyzowane, jak akcye wie­
deńskiego towarzystwa budowlanego, fabryki 
eegieł Wieaerbarg itp. Liczne sprzedaże dzi­
siejsze wywołały znaczne zapotrzebowanie go­
tówki, to też ceny monet złotych znów podro­
żały i aiio złota po nad relaoyę dochodzi znów 
do 5°/„.

Z Rzymu donoszą, że rząd włoski na pe- 
Wno wydzierżawi monopol alkoholowy kensor- 
oyam angielskiemu. Konsoreyum to złożyć ma 
jako kauoyę czek na 50 milionów lir i gotówką 
800.000 fantów szterlingów, czynszu zaś dzier­
żawnego płacić będzie 1'8 milionów funtów 
szterlingów rocznie. Dzierżawa trwać ma lat 
piętnaście. Jeżeli układ ten przyjdzie do skut­
ku, w takim razie granica włoska zamkniętą 
Zostanie dla przywozu spirytusu. Dziś lub 
jutro — jak donoszą z Petersburga — podpi­
sany ma być osfcateoznie traktat handlowy mię­
dzy Austryą a Rcsyą.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. B53 50, węgierskie 433'—, 

Anglobanki 15150, Uniony 200—, Bankvoreiny 
127'—, Lauderbanei 248'—, Ludwiki 216'—, 
Czerniowieokie 278'50, Eibethale 264-25, Renta 
papierowa 9845, srebrna 9835, austryacka 
złota 120'65, 4,J/0 austr. rtnta wal. kor. 97'85, 
Węgierska złota 119-45, 4°/„ węgierska renta wal. 
kor. 94-90, dukat 5-91—, 20-frankówka 9'97—, 
tuarui 12-27, ruble 1‘341/*.

§ Wiedeń 17 maja. Spirytus 15-50 do 15 60.
§ Podwołoczyska 19 maja: W  mieście na- 

8zem panuje niemały popłoch i obniżenie mię­
dzy tutejszymi eksporterami zboża z powodu 
zarządzeń c. k. rady kolei państwowych, mooą 
których dopuszczono znaczne ułatwienia i zni­
żenia taryfowe dla transportów rosyjskiego zbo­
ża, skierowanego przez Nowosielicę do Nie­
miec, podwyższono zaś równocześnie taryfy dla 
tego zboża, wysyłanego z Podwołoczysk lub 
Brodów do Niemiec.

Taryfy te są już opublikowane i nieba­
wem mają wejść w żyoie, to też łatwo zrozu­
miałem jest nadzwyczajne rozgoryczenie na­
szego świata kupieckiego, którego byt wprost 
jwt zagrożony, a i łatwo może zostać zupełnie 
^uiszczonym, jeśli się ryohło nie usunie na­
stępstw owego zarządzenia rady kolejowej. Ze 
taryfy tak ułożone znaorne przyniosą korzyści 
kupcom bukowińskim, a w szczególności po­
granicznej staoyi bukowińskiej Nowosielioy, to 
jest łatwo zrozum'ałem, a oi bukowińscy po­
słowie do Rady peństwa (głównie Popper), któ­
rzy zasiadają równocześnie w radzie kolei pań- 
stwowyoh i tam silną prowadzili agitaoyę, by 
krajowi swemu zysków przysporzyć i do zwy- 
oięs wa dopomód?, działali zręcznie w intere­
sie ewyoh wyborców. Jednakże dlaczego mają 
ha tern traoić nasi kupcy, tego oni nie mogą 
Zrozumieć.

Tutejsi znaczniejsi kupcy zbożowi wysto­
sowali już w tej sprawie telegraficzną prośbę 
do ministerstwa handlu i finansów, oraz do 
prezydenta kolei państwowych i do Koła pol­
skiego i zamierzają w tyoh dniaoh wydelego 
Waó do Wiednia deputaoyę, która ma się po 
starte, by usunięto owe zarządzenia o. k. jene- 
raluej dyrekcyi kolei państwowych.

W  tej sprawie wystosowała tuteisza izba 
kupiecka następujący telegram do J. E. prezy­
denta c.k. kol. państw. p. Bilńskiego:

Zaprow adzen ie z daiem  15 m aja b. r. a 
W zględnie z  dniem  1 lipoa b. r. n ow y ch  tary f 
W yjątkow ych  nie odpow iada tak bardzo zam ie­
rzonym , w idoozn ie  najdalej idącym  ustępstw om  
Ła k orzy ść  ruchu przez N ow osielioę, jak  raczej 
słu ży  do w yparcia  ruchu h and low ego z  naszego 
miasta, do zu pełn ego zn iszczen ia  naszego h».n-

P r . Mośclszeit <§ki
były asystent prof. Rydygiera, ordynuje pizez 

sezon kąpielowy w Iwoniczu.

SPECIiŁISTA dum  firfla, nosa i [He

Dr. Kazimierz Trzcieuiecki
Kopernika Nr. 14, II piętro 

po 5 letnich Bfudyaah Boacyalnych na klinice profesora 
S C I ł l l b T T K B A  w Wiednia ordynąjeod g. 11- l 'J  pr*» i 
południem i od 3— 5 po południu. Dla ubogich ber.płatni*

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

Zak ład  dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiąj 1. 28, 
(stara poczta.', parter od godz. 9— 1 przed, i od 2— 5 
popołud. W  niedziele i święta od 9— 12 przedpołud. Na 

żądanie sztuczne zęby sposobem amerykańskim.

Zmiana pomieszkania.
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

Dr. J Reinhold
mieszka obecnie przy ul- Jagiellońskiej 1. 1. i ordynuje 

cd 1 0 -1 2  przed i od 8— 5 popołudniu.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
lekarz chorób kobiecych i akuszer przybędzie jak zwykle 

do K r y n i c y ,  willa Pagat, z początkiem czerwca.

b. asystent prof. Wicherkiewlcja, ul. H»t»ańska 10.

O k u lista  operator

Teodar Bałłaban
b, asystent prof. BoryBikiewicza. Wałowa 7.

Med. Chirurg. Akuszeryi etc.

Br. Feliks Halin
lekarz Szpitala powszechnego, po kilkuletniej praktyce, 

ordynuje 2—4, dla ubogich 4— 5, n l. S ap ieliy  51.

„C O N C O R D IA 1*
Pierwszy Lwowski zakład pogrzebowy 

z dniem 1 maja b. r. został przeniesiony na 
ulicę

Sobieskiego liczba 10.
Zarząd.

TML
£oaa kaskowy I kasto? ^..jsalssij

VI Lwowie, oiica Jagiellońska 1. S,
1̂ *  kapu je  1 s^rsedaje w szelkie papiery 
wartościowe i m onety a.ajdekłaaatej- 
osym k u n ie  dziennym:

P R O IA E i f
do ciągnienia I  c z e r w c a  rb. na losy państwowe z roku 
18G4 po 5 zlr. wraz ze stemplem, (promssy na połówki 
tych losów po S złr. wraz ze stemplem;. Główna wygraaa 

3 0 0 . 0 0 0  wiględnie 1 5 0 . 0 0 0  koron.
Przy zamówieniach z‘ prowincji upraiza aię o dołą­

czenie 20 ct na portoryum.
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wybrana w kwocie 50.000 złr.

B ok  założen ia  1853.
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Sarc-la Ludwika 1. 1. 

kupnie i epnredajs wszelkie papiery werto'ciow*.
jProm esy do ciągnienia 1 czerwca 1394 na 

losy państw, z r. 1864 po zlr. 5 , na całe i na po- 
łóeki tyoh losów po złr. 8 wrsg ze stemplem. 
Główna wygrana 3 0 0 . 0 0 0  koron a względnie 
1 5 0 . 0 0 0  koron.

Wydawnictwo gazety „Nadzieja1*- Prenumerata 
roczna l-5f>. Na prowincji 1'80. Zlecenia z prowin- 
cyi załatwia siy najtaniej odwrotną pocztą.

Wiedeń dnia 19 majł. (godz. 11 w poluda. 
Kredyty 353.50, kred. węgierskie — .— , Anglob . 
152.— , Uniony — .— , Bankyereiny — .— , Lan-
derbanki 247.10, Akcye tytoniowe 217-50, Staats- 
bahny 342 37, Lombardy 101.37, Eibethale — .—  
Renta papierowa — .— , Renta węg. 4 a/« kor. -— • — 
Renta węg. złota 4 °/* — .— , Alpiny — .— , Marki
61-37, Lcay tur. — .— .

M s j ą t k i ;
w ielk ie  i m niejsze, kam ienica na 
ta ® ia n ę i sprtetL ż, m iędzy  m n e m i: 

M a ją te k  l.CO m, przeszło w tym 
łoO m. lasu, budynki śliczne, gorzelnia, 
in-entari doskonały, godzina jazdy koleją 
z Krakowa, do sprzedania za 235.009 zł. 
banku do lOJ.OOO zł.

M a ją t e k  660 mórg. w tym roli 500 
m, łąk 40 m. lasu 60, ogród. 80 m, btz 
inwentarzy. Cena 120.000 złotych, bank 
42.500 zł.

M a ją t e k  l 1/. mili s Krakowa, 280 
m z inwentarzami, za 75.030 zł. itp.

poleca 1863 2 3

Biuro komisowe W ł. Jaworskiego
w Krakowie ul. Grodzka l. 30. 

Wpr:>st sprowadza się eleganckie, tanie
Z K e i c ł i e n T o e r s l s i e  

i n * t e r j e  n a  u b r a n i a
c*ysto w e łn ia n e  szewioty i kamgar- 
ny. Zupełne ubrani* mgssie złr. 6"70. 

Wzory za markę 5eio centową.

Franciszka Rehwaida Synowie
skład fabryczny sukna, Reichenberg 
_____________ Czechy._______ 68131-7

Ma sezon
budowlany

Tektury do krycia dachów.
Płyty izolacyjne.
Masa terow a, T e r  p o g a zo w y  
Ter drzew n y , S m oła  asfaltow a. 
S zczotk i i  pędzle  do sm arow ania 

dachów .
G w czd z ie  do tektur.
F a rb y  o le jn a  na dachy.
C em snt, Gips.
C&rbolineum A ntim erulion  
W a p n o  hydrauliczne.
F a rb y  fasadow e

itp. itp. itp . 
poleca

O en tn iin a
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach

do 1
ozyszozama zębów i kouserwowania dziąseł, o/az usuwa 

wszelkie choroby gardła i ast.
C en a  2 5  ct. 

je s t  to  apeeyalny w yn laitek

Jana Ihnatowicza
mag. farm. i ebem. rądowego we Lwowie nl. Kopernika 

1. 3., Halicka 1. 11., w Krakowie Sukiennioe Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek 1. 2.

Ważne dla PT. Gości wystawowych MATERJE STAROŻYTNE 
n a  ZUPANY,

RYBIA ŁUSKA ZŁOTOLITA.
Zamówienia na bom 

pletne ubrania polskie 
przy;muje

k a r a b e l e , p a s y , zr o to li-
TE GUZY, AGRAFY, ŁAŃCU­
CHY DO DELJ1 KOŁPAKI, 
KITY CZAPLE, RAPCIE ZŁO- 
TE, SREBRNE i W KOLORACH, 
BUTY Z CHOLEWAMI, ŻÓŁTE, 
PĄSOWE I CZARNE, RĘKA- 

. WICZKI.

L w ó w ,  A k a d e m ic k a  8,Bardzo korzystna dla Rolników pod 
jarzyny!

JA N  K U D EW IC Z
restaurator Teatru letniego. Skład centralny najsłynniejszych

Bicykli angielskich
Hnbrr & C o ] w cenie
Prem ier ę y k le  C o > złr. 125 
Leic-ester C yk le  C o j wyżej.

W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8.

Skład fabryczny 
na Austro-Węgry 

APARATÓW
i wszblkich przy- 

borów do 
f o t o g r a f j l .  

Cenniki gr-tia.
Lwów, Rynek 38,

HANDEL SUKNA
pod firmą:



U r o lk M  s»K * *  ć w y i
Jrnklew  1 V, e t  od w y jtrn , uw- 
atym zuś i ukii- h 3 et,

Poleca się handel wtn
i * '  ~ ■■

Ł ^ u - e l  -w r  i l s K S .  S t S b c L t i a o . "  1 l1 1 © 3 :sl ,
jłł«;a?>-*tł . f:̂ cr̂ xyjyr:̂ x̂ toTr»'i sąnc.*«»fc7r. . r. Ji‘ itSZJKSL -I~l

w e  L w o w i e .

K n u u u l i i r  tutki ■iwkicjriLj SismO- 
jomkifcgu, m  is«» p "ts  mie iki« lUwsa- 
Airynni, n do Mljrda w« wwysiUcu tra­
fikach. 653

W y * i  c e n t y

Kuczabiński
L W Ó W  

ni. I£»rola Ludwika liczba 3
ramy, listwy na ramy, albu­
my, księgi handlowe, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki
po bardzo niskich cenach.

1)i*bi ri.u.oweny, blachą kryiy , przy 
gościńcu krajowym, 000*  koście a, 1 rraz 
*e sklepem korzennym i winnym jest do 
sprzedania % wolnej rąk, pod przystępny 
ini war- nkami. Zg 1, azinia przyjmuj »Fi«n- 
dszel- Mierzwa w Turbi, poczta Koawa- 
dów nad Senna. 1418 2-3

P o s a d a  praktykanta guipcdarczegu 
z ukończona 4 k  gimn. lub realną otwar­
ta zaraz. Zaiząd dóbr Wierzchnia, pocz a 
K a ł u 14 <4 2- 2

. O n v b a  szlachecki j rodziny, poszuku­
je m ejsca towaizyszai lub zarządu domu, 
język :rauc i»k1, cieiy lok .  muzyka, hono- 
.aiium wyklrozone, M. p. Braostek post. 
restan 9. 14 25 2 4

K a n k i Im lia lte .y i p od w ń jn ej
udziel-, J 3  O B N O za ,orozu me ni .m, 
ZBIOROWO w kursach speoyalnych (dla 
Pań odrębnie), zakłada księgi, pr.,4ipr .w i 
dza bkontia. informuje L. E. Voltze, Kra­
kowska 7 580

Go^poaarz ceoretycznie . prakiycz- 
jjkii wyksztnłcoay, bę­

dący na posadzie juko .aądeł folwarku 
pńrwszrr ędnym gospcdi-rstwie w Galicji 
Uphodniai," oazukaje samoistnej posady 
,  J. 1 lip.,a w Galicy* rschodniei lub na 
Bu’ owicie \óre»ować proszę Lis poczta 
Bolesław via Tarnów. ' 1223 4 5

|000 ,UTE*nieklejonych.
z  doskonałej francuskie] b ib u łk i

B a r o  JI. W ą s o w ic .  t ytstuska
1 ti I pięlro polec- guwe. nt-ntki, naucty- 
ielki p. oficyaliSbów i waielką doborową 

służbę. 1480 1-3

p o  z f r ,  1  i  T y y ź e j
poleca F l l t s  VK i

P . K I Ż A Ł 0 W S K I ,  L w ó w
Przy odbiorze 5.00t sztuk, poczta t ra  ICO

K c a l  u u . ,  biletu 8 miast, obszaru 
46 morgów jednakiego jruntu p śnieżne­
go, gdzie soda szkoc ć nie może. z do­
mem mi.sckalny.u, murowanym, 4 mato 
wa-ymi pokojami - aa d le.' * piwnicą 
rklep on , z zasis„jm wiobeuay u zaraz 
do tprzedania cena 9-600 złr. Zgłoszenia 
przyjmirj Jan RIonka w Towarni, poczta 
i s.acya olejowa NowemUsto. ' -1

lwi warw. do wydsltrżawleaia
przy stacyi kolejowej pod Lwowem 600 
merg. roli, 70 norg. łąk, dobro ja b -io  
wania. Bliższa wiadomość w biurze d?ie - 
ników L. Blobua we Lwowie ul. Karola 
Ludwika 9, 1172 8-ś

0 “ « W  starsza, któraby mogła dać 
io  li.Uijsu 1.500 złr. zn-udzie w domu 
bezdzietnym tu * si całi owite przyzwoite 
utrzymanie, Bliższe szczsgóły pod K . G. 
poste restante Rawa-ruskr 14 32 1-3

B ry law ty , umamgdy, sanny, iuLiny. 
turkusy k u f  je. Wiadomość u t-tkaators

banku Ormiańskie-. __ ________
D o m y  do sprzedania przy ulicy Bi»- 

jerowskiej. Infoimecye w Zaraąuzie re«l 
ności, Br;.jerowska 10. 1332 2 4

P ra c u w o ia  n ukicii iianisKlcu  
.TIal w in y  P o le sk ie j ni Nobi*1 
sk ie z  a 1. 4 , p oszn k  uje u zd oln io  
n y c l .  n g n le n . lrf29 5 6

ł i c i z r k i  w e łn i a n e  i perkaluwo, 
cnustki do nosa, gotowe paześcieradJ t, 
iroLiazk: lo szycia, sprzedaje najtaniej
Antoi na Ertel, Lwó w, Koralnicka 8,

1852 2 2

Najlepszg TUTKI
cygaretows „ImperiaF
zbadano przez miejskie k bor&t 

.*yum są d i nab/oii w f  .bry e

H. Piątkowskiej
Lwów, Pańska 2

1000 sztuk od 90 «-.t. pizy odoiorze 
5000 fr&nlto. 1356 3 -10

b o H i u d u i c  obeznany z ziemnemu ro 
Dotami, profilowaniem, wytyczaniem łu1 
ków, otizyma zatrudnię z płacą mie.is .z- 
aą 40 zł. Świadectwa pożądane. Hołośko 
wiotkie, poczta Zamaist/nów. Sawicki,

M a j ą t e k  1 kilometr od miasta Lima 
nowy w p.ęknem położeniu, bardzo blisko 
kel*i, makomicit zagospouaro^any 323 m, 
obszara. Dwór muntwany, 9 pokoi, ba 
d ; nki zupełnie dobre, zasiewy piękne 
Bliższe szcze ołj u właściciela w Mordarce 

p, Limanowa. I377 2 -6

Doniestenis).

H i e s z  .m nie l e t n i e  w Kulpvko- 
v.lS w fulwaikn gminy ewangelickiej 
1 km. za rogetka W  nacią, składające 
się !  7 poLoi i 2 kuchni razem mb pir 
tyami zaras do wynajttia "riadouiość 
w miejscu. " 1 1

Leśniczy
gzarn. z ki3kunastalażTńą prakty­

ką, obeznany z obowiątkauii. Prze­
łożony obszara dwor., aduinistra ■ 
eyi, kontroli itp., z ohlabnerai 
świadectwami j. poleoeniatni szuka 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod 
i .  B. prayjm.ijo Biuro.L. Plolna.

1886 1 8

Główny magazyn

T A P E T
J. JUHGENSA

przy uhey Sobieskiego■ l. 4.
Zawiadamia, żr otrzymał już wielki tran­

sport najnowszych

Tapet i dekoracyj pokojowych
2 plerwssorzędnrch fabryk tak krajowych 
4* i zagranicznych p o  c e u a c h  j a k  

n a j n i ż s z y c h
Równocześnie polecam zoano z trwa­

łości S t o r y  p a t y c z k o w e ,  żaU-ye, 
parawany, ekiamy, k włatn.j fabrjki tu­
dzież story płńciejns gLdkie. kolorowe

w końcu ceratę angielską
1337 4-5

cvj a,

W I V x G  A .
Zaklal idrojcwc - klimatyc uy -i 7 z (Łojami s ł 'n c j  

siiic^aw y sudowo słouej i żelaziste, kitecznyoh w nieżytach 
(kateiach) naiządu oddechowego i .mrządów 'rawienie, w długo 
rw dem źapakniu yłne ■ w rozedmie (I stmie), przy .zydękach 

opłócny. w p o c z ą t k a c h  s n c h ń t , w chorobach dróg moazo- 
Wjch 1 kobiecych, w niedokrew ości, błędnicy itd.

Znakomiia górska stacya khma yczna z orzeźwiaj ącem po­
wietrzem, Kuracja mljczni, żętyczna 1 kcrirora. Zrkład inhsla- 
cymy. solankowy i balsamicra.i-iclicowy Kąpiele reinr-alne, hy- 
dropatycane i r*( czje. Mieszkania i ino. urzą Jiirnia dogodne, 
postępowe i bardzo przystępne. W  sezonie środkowym (- d 20 
ozerw. do 20 sierpnia) niema u-olnieu od taksy udroiowej. 
jazd do zakładu ze wszystkich kierunków dróg źąlaznyrh do Sta­
cyi w Starym Sąriu, stąd pocztowozfm, powozami i gorał skiemi 
wózkami Irogą -łlo  nicz nad Dmaiem na miejsce.

Wody •! zdr jow Jozeimy i Jlagaal«D' .dlniCjSze od rr' d: 
r.m .agj, Gieichenbcrskiej i Seiterskl*j na skłaiWe \/ appikenh 1 
składach wód mineralnych. Prospekt rorseła opłatai i  zamó­
wienia na wodę i mieszkania przyjmuje Z fU -* ą a  z a k ł a d u

JTł W i ś n i e w s k i .

P i t t H I G T Y
i posadzki deszcznlkowe

oraz wszystkie wyroby stolarskie
jhko te :

drzwi okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp.
poleca fabryka parowa

K K A C i  W T Z E L A l k
we Lwowie.

Ponakuje zaknpna większej ilości maierjał.w, a t o : tr_JÓw osuowych, dębowych i jaworowych W różnych
gro baściach i długościach.
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We Wtorek 6 Marca b. r.
"tworzyła

Mvidlingska fabryka obuwia 
D R K G i  F I I i I Ę

urządzoną b komfortem i eloktrycznem oświetleniem
WE LW OW IE,

przy ulicy Sykstuskiej 1. 6
zaopatrzoną w olbrzymi zapas obuwia mą̂ j i ego, 
damskiego i dla dzieci podług najnot/szycL fran- 
cutJtuch fasonów, po zdumiewnjąoo niski oh stałych 
cenpch fs brycznyoh, które wyc mięte są na pode­

szwie każd- j sztuki.
Oprócz tego oddano do rozspf*;edaży transport.

10.000 par tylko damskiego obuwia
cpysto angielskiego fasonu i wyborowej jakości 

po cenie 2. zł. 90 ct. za parę.
_____  . '  i Ł ,M

Z duiem Igo Maja rozpoczął sezon letni

Zagład wodoleczniczy „Marjówkak‘
(poczta Lwów).

Cześć kuomeLów od ceatrum miasta Lwowa Su 'Winnikom w u. oesej miej­
scowości, otoczonej larami w znaczną, - zęścl szpilkowymi, od strony północnej z~ 
sł nięty zalesienemi górami, sześć budynków, kaplica zakłaaowa, w której się od­
prawia _isza św. Lek.rz kierujący przebyta ,t“l i w zak>_J*’e i (oświeca te.auż 
cały czas i c iłą s-./ą czynność, wnorowe urządzenie tak działów leczr izycb j»k i 
pomieszkań (przeważnie z werardami i balkonami) \. jdle najnowuzyo h wymogów 
nn wzór pier-vj,zorxęd iyc'- tego rodzeju składów **g;'ani :ziiych. Wyl orns obfita 
woda źródlana, mi iż, gimn .tyka, eliktryzowauie, inhalacye. kąpiele elektryczne, 
słoneczne i inne wedle potrzeby. Zdrowa kuchn.a we własnym zarządzie, jiryty 
deptak, ap=cei.y cf-oło aaiłkdu i dalsze w pięknych lasach przytykających, czytelnio 
zaopatrzona w v;iękezą ilość dzienników, pism ilustrowanych ozcn fortepit.ny, bilard, 
kręgielpia, gry towarzyszkie. Staranaa usługa. Tolefou połączony z siecią telefo­
niczną miasta L~owa. Łatwa i tania aomuaikacya ze LwowtL z placem t,"stawy 
krajowej (ekwipaże zakładowe i omnibus). VVarnn':i skromne. Bliższych informacyj 
udziela i zamówienia przyjjnu;e

Zarząd .ajtładu wodoleczniczego „Marjówk' “ (pooatt Lwów).
Et nil Bertemilfan Br aj er Dr. Waluryan Serbeński

właściciel. lekarz kierujący.

Dis P. T. Architektów i budowniczych

R. Ditmar
w© Lwowie

poleca
i  w jasnej fabryki w  Znaim

W y r o b y  h y g i e n i c z n e
]t?.ko t o :

całe klozety, wszelkie muszle i przybo- 
pj* do tychże, części d » ozdoby i uż tku 
przy woduciągachj z fajansu i mz.jr.liki 

artystycznego wykonania.
Rysunki | cenniki na żądanie franco.

Wili:
Iz-mpań*, 'a. ócaccwkię w aa 

łych. pół i ćwiaró flr shach.

Itak s wima rcgierihia, bisu 
pański*, francozk ■ i iua, ti • 
dsłet p swdzlwp K o n ia k . Id . 

kwory, Siarkę, Ł j- 
tnlowKę 

polaca

Karol Bayer
im T/źrO*!]®, aucy Kra 

SjwdHuj U l

o K L i\ D  F A B E F C Z N Y
c. k. uprzj-t fabrjki

ś - w ł i u t o w o j  jp-

w  t ś E R N D O R F  

Naczynia
i t a i o  r e  1 I b s j i o w e  

as srabra chińskiego i alpaki

N A C Z Y N I A
1 Lnckeime z czystego ..Ikl a 
z poręczaniem długoUtniej trwałości 

poleca

C. A, Christiana Kdstępca

W. BILIŃSKI
we Lwowik uli' Hetmańska 1. 2

Z  p o w o d a  t 3 g o r o c z a e j

WYSTAWY KRAJOWEJ
powiększyliśmy o wiele i.esze uktle sp.ze- 
daży. Nadesłane wł: źnie w wielkiej ilości 
nowości vioi«tne i letnie sprzedają się 

po zwykle niskich cenach. I
- Oddział dla pasasolek. i

lO.uuó p<5ł ; . ćwataych pi o li1.  (Enron 
ras) po 1.80, ,75 i wyżej.

500 m dnych . J-atiosa“ od 5 złr. wyżej. 
500 czarnych chageant od 8 zł. wyżej.

Konfekcya dla dam i dzhol
1 000 modnych bluzek od zł. 2, 3 i wyżej.
1.000 nazutek od zł. 3 i wyżej
2 OuO sukienek dzieciuuych od zi. 2 .ryżej.
1.000 płaszczyków dziecinnych ou zir. 3 i 

wyzfj.
Bzczegoine nowości w wsOkach, koion 

karb p.odkach, kapeluszach d«mskich i 
dz. cięcych, -kawiczek glace, dcmskich, 
Wrłni.-iych i j dwabnych, oh rtkach, poń­
czochach, para* lach i parasolkach, bluzach 
jedwabnycn, wełnianych, srtynowych i do 
pranie., szlafrokad^ negliżach, kapeluszach, 
ogrodowym i t ostyum»ch ogrodowych na 
d '-szły właśnie w wielkiej ilości uzupeł­
niają się couzirjnK
usolne oddziały dla dywanów, tiranek, 

ponier i kap.
5.000 kap na stoły po 75, 1.20, 1.90, 2 50 
4 000 kap na łóżka po 2.— , 2 50, 8.— ,

8.50, 4 — •
300 garniturów „Louvre‘  ca łóżka skła­

dających z drór1- ktp na łóżka i 1 na 
siół tisanych ni< drukowanych, wszystkie 
8 sztuki razem 6 złr.

200 gtmiiurów „Bourett*, krn^ch, składa 
jijcych się z 2 1 p ni łóżk., 1 na sfoł; 
wszystkie 3 sztuki -azeu złj. 6 , 8. 9 i 
wyżwj

000 sztuk port yer w rośnych barwach po 
95, 1.20, ,1*60, 3.— i wyżej.

200 prawdziwym Kołder , odrćinycn (34- 
g er*) 2 metry długich 8 dO, 4 50, 5.76, 
8 76.

1.000 koców flanelowych w najlepszym 
j » m n  z metry wielkie p1 2.80, b 50.

500 dywaników pod i nad aika po 1,50 i
3 2.— strzyżone po 2.60, 3.— 1 wyżej. 
300 dywtnów ra ścianę o deseniu perskim

w kwiaty lul flgary po zł. 4.— , 5.— , 
6. -, 6.60 i wyżej.

80 dywanów salonowych i kc rfelnyc przed 
ołtarz J mti długich, , j-^źonj^h lJ,2zł. 

200 dywaiów do pokojow jadalnych 2-50, 
8 metry wielkich po 6 złr 

800 dywanów yół-salonowych 6.z0, 7.— i 
wyżuj

1000 reszt"! ctodaików 8 —10 metrów złr, 
2.60 i wyżej.

400 prawdziwych, długie .  chir >idch ekor 
Kocich naturalnych ó.ou. Skórki Angora 
2.— i 2 50.

Derki du poćUóży 8.30, 5.— , 6 — , z imi- 
taoy? skóry tygrysiej 7 50 i wyżaj 

Dywany setonowe we „szystkich rozmia 
rach po 5'Ja metra długości; Pertyery i 
firanki koronkowe, aż do nsjlepr-ycb 
suit.
W szelkJa z p row in cyi n adsyłan e  

zlecenia załatw ia  sią najsum ienniej 
ja k  n ajrych lej. 1204 4— 6

Z najgłębszym szacunkiem

Zarząd magazynu au Lsuvre

Zakład zdrojowy i wodoi .czniuz»
Siacy- kolłjo ra, poczta i „elegraf 
w miejaicu Kąpiele brernw solankowo- 
borowine. Leczenie wodą syst. Kneip­
pa, żętycą, elektrycznością i massa- 
żem. kVsa»zania: choroby parz. od­
dychania, trawienia, reumaiyzm, 
nitdekrewność Ss*on oiwauy 1 
CzTWca. Koszta pooytu zhlcczo 
niem od 20 złi tyguiniiwu. Mie­
szkania z kuchniami dla letników.

Zgłuszona przyjmuje

Dr. L  Tyszkowski, Murszyn.

Właściciel winnic
L e o p o l d a  G e d u l d i g  z i ę ć  

w  V 5 s l a u
poleca swe oryginalne uustr_, ackw

WINA
z najlepszych ckohn i lat.

Juz wyszedł tom d o i  dzieła

Historya dwóch lat
l s o i —

przez

Z .  JS.
Oena złr. 4’20 z przesyłką poizto- 

wą złr. 4 45.
Na składzie w księgarni

sefWa i CzajkowsKiegb
we Lwowie.
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N O W O Ś C I
N a ja o w sre  m «tu ry i w e łn ia n e  p e p ita  w niezliozonych odoieniach podwójnie szer. za nntr 48, 66, 90 oc. 
detto 120 ctm. szerokie za Lietr złr. 165, 1*75, 190, 280 i t. d.
K a m m g a r n , czysta wełna , 120 otm. szerokie za metr złr. 125.
L iagonal-K am uigi.rr", czysta wełna, 120 otm szeroki za metr zla 1-45, 1-85.
S l ijm uda  e js * e  m a tery e  k r e p o w e  w najpiękniejszych kolorich, czysta wełna, podwójnie szerokie, od złr. 

1 05 w górg.
śiajKOwsze le c in ^ h u e  m c tery e le tn ie  w gustownych deseniach w pasy za metr ud 1-15 w g ó ”ę.
N a jn ow sze  cizysto r .e in ia n e  m a tery e  w wszystkich możliwych deseniach i kolorach, podwójnie szerokie,

z» metr ct. 52, 65, 80, zir. 1-05, 1-80, 1-60, 1-50, 2, 2-10, 2 60, 2-80, 3 i t. d.
P ra w d z iw e  in sb i u e k ie  guh.se w wszystkich aolornch, czysta wełna 120 otm. szerokie za metr złr. 130.
S ty ry jsk ie  gumie, czysta wełna, 130 ccm. 3zerokie, za mutr złr. 1'10. 
a u . d ii, czysty jednab w wszystkich kolorach, za metr 78 ct.
Pepfta jedwabne materye od 1 25.
€ «a r n e  caysu i jeaw s bne Fae.onne’a za metr złr. 1-15, 1-15, 2 25, 2*40.
P ię k n e  m a te ry e  je d w a b n e  w pasy w wspaniałych zestawieniach kolorów za metr zir. 280.
P ou g la  w  d e se n ia ch  nowyoh za metr ot, 75, T20,
L aw an tyn a  w najnowszych deseniach do urania metr po 19, 22, 26, 28, 30, 32 i 40 ot.

iicmskl atłi.8  Shtj aowy w najlepszych wykonaniach za metr 40 i 58 ot.
F ra n cu sk ie  m n śt.n y  w najpiękniejszy oh deseniach za metr 50, 55, 60 ct.
A n g i e l k i  b ia ły  b a tyst a żu ro w y  metr 35, 42, 55, 58, 65, 85 ct. i t. d.
K r e p a  K efirow a angielskiej jakośoi w najmodniejszych uesieniaoh i najpiąkniejrzych kolorach, do pram«,

metr 35, 46, 48, 52, 55, 65, 70, 72, 76 ct. i t. d.

Pyszne materye modne ubiegłego sezonu po bardzo zniżonych cenach!

Uznana r/eteluość !
i>la prowiaeyi wzot-y i ilnstrowaae inroale najchętniej bar md i opłituie.

S i o n  o ś c i  w  m a t e f r - j f a c h  j e i n W a h n y c h .

Odpowi^dsualny redaktor; Wacław Masłowski Papier z fabryk Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni n*r. W. Manieckiego. —  Zarządca W. Hodak.


